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i E. Gierek o najważniejszych 
problemach kraju

WW E E L.RC O K3 O l_S KIHv 1H B HbmiB . .w.B^^ WmmE BmihmiB

Ukazuje się od 16 lutego 19^
• Nr 229 (10 101)

w Moskwie

Poznań, piątek 8 października 1976 Cena 50 gr 
O Wyd. AB

Do Moskwy przybył w śro­dę z oficjalną wizytą prezydent Ludowej Republiki Angoli,przewodniczący LudowegoFrontu Wyzwolenia Mozambi­ku (FRELIMO) Agostinho Neto. Prezydentowi towarzyszy minister spraw zagranicznych Eduardo Dos Santos i kilka in­nych polityków. Na lotnisku • delegację powitał przewodni­czący prezydium Rady Naj­wyższej Nikołaj Podgórny i in­ne osobistości radzieckie.Jest to pierwsza od chwili uzyskania niepodległości przez Angolę wizyta prezydenta Ne­to w Moskwie. (PAP)

I Sekretarz KC PZPR rozpoczął 
przyjacielską wizytę w Rumunii

I sekretarz Komitetu Centralnego PZPR Edward Gierek 
rozpoczął wczoraj przyjacielską wizytę w Socjalistycznej 
Republice Rumunii, na zaproszenie sekretarza generalnego 
Rumuńskiej Partii Komunistycznej, prezydenta SRR — Ni- 
eolae Ceausescu. '

rumuńskiej i jej stan obecny, rozwój Polski i Rumunii oraz przypomina spotkanie E. Gier ka z N. Ceausescu w ciągu , ostatnich 2 lat.

W Komitecie Centralnym partii odbyło się w środę kolejne, 
okresowe spotkanie 1 sekretarza KC PZPR — Edwarda Gier­
ka z dziennikarzami prasy, radia i telewizji. W spotkaniu, 
które prowadził zastępca członka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Jerzy Łukaszewicz, uczestniczył kierownik 
Wydziału Prasy, Radia i Telewizji KC PZPR — Kazimierz
Rokoszewski.W czasie spotkania E. Gie­rek omówił najważniejsze pro bierny związane z aktualną sy­tuacją kraju, zamierzenia na najbliższe lata oraz odpowie­dział na szereg postawionych mu przez dziennikarzy pytań.
Do najpilniejszych spraw I 

sekretarz KC zaliczył zapew­
nienie poprawy zaopatrzenia 
rynku, zwłaszcza w artykuły 
spożywcze, oraz odbudowę po­
głowia trzody chlewnej w gos­
podarstwach indywidualnych, 
co jest niezbędne dla zwięk­
szenia produkcji mięsa. We wrześniu — mówił E. Gierek , — Biuro Polityczne i rząd poś-, I sekretarzowi KC PZPR to warzyszą: sekretarz KC PZPR — Ryszard Fretek oraz czło­nek KC, Kierownik Kancelarii Sekretariatu KC ,PZPR — Jerzy Waszczuk.Na warszawskim lotnisku

REALIZACJA I RATYFIKACJA UMÓW MIĘDZYNARODOWYCH 
O WSPÓŁPRACY KULTURALNEJ I NAUKOWEJ • NOMINACJA 
AMBASADORÓW • NADANIE OBYWATELSTWA POLSKIEGO.

Posiedzenie
Rady Państwa

Wczoraj odbyło się w Belwederze posiedzenie Rady Pań­
stwa. Rozpatrzono informację Ministerstwa Spraw Zabrani 
cznych o realizacji ratyfikowanych umów dwustronnych
i wielostronnych dotyczących 
kowej.

współpracy kulturalnej i nau-Rada Państwa przyjęła do wiadomości fakt stałego roz­szerzania się zakresu naszych kontaktów kulturalnych i nau­kowych z zagranicą, które dziś obejmują już około 80 krajów wszystkich kontynentów oraz oparcie tych kontaktów w od­niesieniu do ponad' 50 państw o zawarte umowy i porozumie­nia. Regulują one współpracę międzynarodową w zakresie nauki, oświaty, sztuki, kultury, prasy, radia, telewizji, jak również kultury fizycznej i tu­rystyki.

nie współdziałania między MSZ a resortami i instytucja­mi realizującymi współpracę kulturalno-naukową.

Proces zacieśniania wzajemnego 
współdziałania w tych dziedzinach 
przebiega szczególnie intensywnie 
w zakresie współpracy z krajami 
socjalistycznymi. Zmiany jakościo­
we w tym zakresie, nowe formy 
współpracy służą dobrze cemento­
waniu wspólnoty socjalistycznej. 
Dużą dynamiką charakteryzuje się 
także proces rozwoju kontaktów w 
tym zakresie z krajami kapitali­
stycznymi i'rozwijającymi 3się.

Ponadto Rada Państwa:
— Ratyfikowała umowę między 

rządem Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i Federalnym Rządem 
Wojskowym Federalnej Republiki 
Nigerii o współpracy kulturalnej 
i naukowej.

— Mianowała ambasadorem nad­
zwyczajnym i pełnomocnym PRL 
w Republice Zairu Jerzego Wie- 
checkiego i w państwie Kuwejtu 
Henryka Żebrowskiego, który bę­
dzie łączył tę funkcję ze stanowi­
skiem ambasadora PRL w Repu­
blice irackiej.

— Uwzględniła prośby 11 osób o 
nadanie polskiego obywatelstwa.

Przyjmując przed łożoną'in­formację do wiadomości Rada Państwa podkreśliła potrzebę dalszego umacniania i rozsze­rzania naszej bazy traktato­wej, jako ważnego czynnika ułatwiającego rozwój wymiany kulturalno-naukowej z zagra­nicą, oceniła pozytywnie funk­cję koordynacyjną, realizowa­ną przez Ministerstwo Spraw Zagranicznych w zakresie za­wierania i realizowania umów o współpracy międzynarodo­wej, zaleciła dalsze zacieśnie-

J. Wiechecki urodził się w 
1918 r. w Warszawie w rodzinie in­
teligencji pracującej. Wyższe stu 
dia ukończył na Uniwersytecie 
Warszawskim uzyskując stopień 
magistra nauk ekonomicznych. 
Ostatnio pełnił funkcję doradcy 
ministra spraw zagranicznych.

PAP

Edwarda Gierka żegnali: Hen­ryk Jabłoński, Edward Ba_ biuch, Mieczysław Jagielski, Wojciech Jaruzelski, Stanisław Kania. Józef Kępa, Stanisław Kowalczyk, Władysław Kru­czek, Stefan Olszowski, Jan Szydlak, Józef Tejchma, Jerzy Łukaszewicz, Tadeusz Wrzasz czyk, Andrzej Werblan. Zdzi­sław Zandarowski i Zdzisław Kurowski.Na bukareszteńskim lotnis­ku Otopeni. udekorowanym flagami państwowymi Polski i Rumunii, I sekretarza KC PZPR, wraz z małżonka powi­tał N. Ceausescu z małżonką, premier Manea Manescu i in ne osobistości.Po powitaniu E. Gierek i N. Ceausescu wraz z małżonka­mi oraz osoby towarzyszące I sekretarzowi KC PZPR uda­li się do górskiej miejscowoś­ci Sinaia, położonę'j o około 120 km od Bukaresztu, gdzie będą prowadzone rozmowy,Wszystkie dzienniki buka­reszteńskie na pierwszych ko lumnach zamieściły wczoraj w dniu rozpoczęcia \ wizyty, życio rys I sekretarza KC PZPR, jego zdjęcia oraz okolicznoś­ciowe artykuły. W organie KC RPK, dzienniku „Scinteia” ma teriały związane z wizytą poi skiego gościa zajęły połowę pierwszej kolumny.
„Z uczuciami braterskiej 

serdeczności, ze szczerą i głę­
boką radością przyjmuje dzi- * 
siaj naród rumuński, przyby­
cie do naszego kraju, z wizy­
tą przyjaźni, towarzysza Ed­
warda Gierka, I sekretarza KC 
PZPR — pisze „Scinteia”. W 
osobie dostojnego gościa na­
ród nasz pozdrawia cały na­
ród polski, z którym czuje s>ę 
związany trwałymi więzami 
przyjaźni i solidarności w wal 
ce o zbudowanie nowego ży­
cia...”. Dziennik szeroko oma­wia tradycje przyjaźni polsko-

Na zdjęciu: fragment śródmieścia 
stolicy Rumunii — Bukaresztu.

Fot. — CAF Kryzys libański

Święto narodowe NRD 
pod znakiem 

imprez i wypoczynku27 rocznica powstania NRD, obchodzona w tym kraju jako „Dzień Republiki” upłynęła pod znakiem wielu imprez artystycznych, sportowych i tu rystycznych, umożliwiających mieszkańcom miast i osiedli kilkudniowy wypoczynek po pracy. W licznych imprezach estradowych, obok zespołów NRD, wystąpiły grupy arty­styczne Armii Radzieckiej. W stolicy NRD teatry i sale koncertowe wypełnili uczestni-cy spektakli organizowanycn

Scinteia” pisze także o dy namicznym ' rozwoj u stosun- ków gospodarczych między obu państwami i stwierdza, że konstruktywny charakter sto­sunków polsko - rumuńskich znajduje wyraz również we współpracy obu krajów na fo rum międzynarodowym., Kończąc „Scinteia” wyraża pogląd, że w tym kontekście wizyta i rozmowy na najwyż­szym szczeblu będą bez wąt­pienia „szczególnie doniosłym wydarzeniem w kronice sto­sunków mmiuińsko-polskich”.PAP
T. Faelldin nowym 
premierem Szwecji,Wczoraj parlament Szwecji wybrał 174 głosami przeciw­ko 160 nowego premiera Szwe­cji. Został nim przywódca Partii Centrum Torbjoern Faelldin. (PAP)

Nie powiodły się 
wysiłki mediacyjneRadio bejruckie poinformo­wało o załamaniu się wysił­ków podejmowanych przez mediatorów w celu zorganizo­wania w Damaszku pokojo­wych konsultacji syryjsko-palestyńskich.Prezydent . znajmił, że udziału w przez Egipt

Anwar Sadat ó- Syria odmówiła proponowa n y m ograniczonym,sześciostronnym spotkaniu na sączycie, gdyż nie zgodiziła się, by w rozmowach wzdął udział przywódca Organizacji Wy.zwolenaa Palestyny JaserArafat, a także przyjęła z de­zaprobatą fakt ń.iezaproszenia na ten „arabski mim — szczyt” króla Jordanii — Husajna.
Lewica libańska przystąpiła do 

mobilizacji w południowej części 
kraju i ogłosiła tę część Libanu 
strefą wojskową zamkniętą dla 
osób cywilnych. (PAP)
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Współpraca PRL - Libia

Na zaproszenie Arabskiej Re­
publiki Libijskiej przebywał w Li­
bii od 3 do 6 października wice­
prezes Rady Ministrów K. Olszew 
ski. Złożył on wizytę premierowi 
Abd as-Salamowi Dżalludowi, któ 
ry podkreślił w szczególności za­
interesowania Libii rozwojem wza 
jemnie korzystnej współpracy z 
Polską we wszystkich dziedzinach. 
W czasie rozmów prowadzonych 
m. in. z ministrem przemysłu i 
przewodniczącym polsko-libijskiej 
komisji mieszanej ustalono kon­
kretne przedsięwzięcia dla dalsze 
go rozwoju współpracy gospodar­
czej i podpisano protokół precy- 
zujacy szczegółowe zasady dalszej 
współpracy.

Rokowania wiedeńskie
Wczoraj w Wiedniu odbyło się 

113 plenarne posiedzenie delega­
cji 19 państw uczestniczących w 
rokowaniach w sprawie wzajem­
nej redukcji sił zbrojnych i zbro 
jeń w Europie środkowej.

Polityka zagraniczna Włoch
Włoski minister spraw zagra-

W ramach trwaiąccgo właśnie nicznych A. Forlani. przedstawił 20 Berlińskiego Festiwalu Tea- w srodę przed Ko™ Spraw Za tru i Muzyki. (PAP)

granicznych Izby Deputowanych
parlamentu włoskiego główne za­
rysy polityki zagranicznej swego 
rządu. Stwierdził on m. in., że w 
ostatnich latach rząd szczególną 
uwagę poświęcał poprawie stosun 
Rów z krajami Europy wschod­
niej, starając się wykorzystywać 
wszelkie nowe możliwości rozsze­
rzenia współpracy. Rozwój stosun 
ków między Włochami a ZSRR 
min. Forlani określił jako bardzo

rząd premiera R. Barre’a drastycz
nemu programowi walki z infla­
cją. Zdaniem związków zawodo-. 
wych realizacja tego planu poważ 
nie godzi w interesy najszerszych 
mas pracujących.

mi zawarto porozumienie gospo­
darcze wartości ponad 30 miliar­
dów franków. Porozumienie prze­
widuje m. in., że francuskie przed 
s.ębiorstwa wybudują w Iranie

Groźba silnych wstrząsów
Profesor S. Asada z Uniwersy­

tetu Tokijskiego, jeden z najwy­
bitniejszych sejsmologów japoń-

w najbliższym czasie dwie elek­
trownie atomowe i jedną cieplną, 
rozbudują i zelektryfikują głów­
ne magistrale kolejowe oraz wy­
budują autostradę na południu 
Iranu.

pozytywny i zadowalający. Opowie 
dział się on za realizacją wszyśt- . - . -----
kich postanowień zawartych w skich, ostrzegł że w każdej chwili
akcie, końcowym Konferencji Bez 
pieczeństwa i Współpracy w Euro 
pie.

Komunikat radziecko-duński
Związek Radziecki i Dania są 

zdecydowane zrealizować w pełni 
wszystkie postanowienia Aktu 
Końcowego KBWE, dotyczące ich 
stosunków dwustronnych, a także 
ich stosunków z innymi państwa­
mi — sygnatariuszami tego aktu 
— głosi wspólny komunikat opu­
blikowany na zakończenfe oficjał 
nej wizyty ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR — A. Gromyki, w 
Danii. Zwróciwszy uwagę na 
zwiększenie w ostatnich latach 
wymiany handlowej strony opo­
wiedziały się za jej dalszym roz­
wijaniem z obopólną korzyścią.

może nastąpić bardzo silne trzęr 
sienie ziemi w rejonie Zatoki Su- 
ruga. Na największe niebeznieczeń 
stwo narażone są gęsto zaludnio­
ne wybrzeża Pacyfiku od Tokio 
do. portu Kobe. Prof. Asada we­
zwał rząd do podjęcia niezbęd­
nych kroków dla zmniejszenia 
skutków przewidywanego katak­
lizmu.

Wysadzenie mostu
Partyzanci działający na tere­

nach północno-zachodniej Rodezji 
wysadzili w środę w powietrze 
most kolejowy na rzece Matetsi 
(dopływ Zambezi), a przejeżdżają 
cy pociąg towarowy gpadł do rze­
ki — donosi agencja Reutera po 
wołując się n,a komunikat po­
licji rodezyjskiej.

Incydenty zbrojne w Argentynie
W Argentynie powtarzają się 

incydenty zbrojne, mające podło­
że polityczne. Agencje zachodnie 
w depeszach sygnowanych z 
Buenos Aires podają, że w środę 
doszło_ do wymiany ognia w miej 
scowości Santa Fe, znajdującej 
się 520 km na północ od ętolicy. 
Zginęły trzy uzbrojone osoby, w 
tym kobieta.

Trzęsienie ziemi w Ekwadorze
Na polecenie rządu Ekwadoru, 

rozpoczęto dostawy lekarstw i 
żywności dla mieszkańców wiosek 
położonych wokół stolicy kraju — 
Quito, które zostały nawiedzone 
przez silne trzęsienie ziemi. W wy 
niku wstrząsów, które trwały pół 
minuty, śmierć poniosło 8 osób. 
10 000 mieszkańców pozostało bez 
dachu nad głową, a setki domów 
uległo zniszczeniu.

Strajk powszechny we Francji
W środę rozpoczął się we Fran­

cji 24-godzinny strajk powszech­
ny, ogłoszony przez lewicowe cen 
trale związkowe na znak protestu 
przeciwko opracowanemu przez

Umowa francusko-irańska
Na zakończenie czterodniowej 

wizyty w Iranie prezydent Fran­
cji V. Giscard d’Estaing poinfor­
mował na konferencji prasowej w 
Teheranie, że między obu kraja-

więciły tym sprawom wiele uwagi. Podjęto decyzje, które powinny dać oczekiwane rezul taty. Przemysł spożywczy otrzy 
mał dodatkowo środki na wpro 
wadzenie drugich i trzecich 
zmian pracy dla zwiększenia 
produkcji artykułów żywnoś­
ciowych. W efekcie tego na ry nek skierowano już dodatko­we ponadplanowe ilości, arty­kułów spożywczych. Podjęto też środki zmierzające do zaktywizowania jesiennego sku pu i przetwórstwa owoców i warzyw.

W zasadzie nic powinno być 
kłopotów z zaopatrzeniem ryn 
ku w artykuły żywnościowe po 
za mięsem i jego przetworami.Ostatnio Biuro Polityczne podjęło dodatkowe decyzje, któ re powinny spowodować stop-niową odbudowę pogłowiatrzody chlewnej w gospodar­stwach chłopskich; wymagaćto będzie jednak około roku.

Sytuacja rynkowa — to jed-nak nie tylko kwestia zaopa­trzenia w ż/wność — powie-dział dalej I sekretarz KC —lecz również problem dostaw 
towarów przemysłowych: ich 
lepszego dostosowania do ros­
nących wymagań społeczeń­
stwa, znacznego podniesienia 
jakości. Chodzi więc o to, aby z jednej strony wydłużać serie artykułów najbardziej poszuki wanych i o wysokim standar­dzie, z drugiej zaś energicznie ograniczać i likwidować pro­dukcję nie odpowiadającą po­pytowi. a w rezultacie groma­dzoną latami w magazynach. Rezerwy są jeszcze bardzo du­że; wykazały to m. in. sesje KSR. które ostatnio odbyły się we wszystkich zakładach.Sprawy wzbogacenia asorty­mentu towarów w sklepach nie schodzą i nie będą schodzić z poła widzenia władz partyj­nych i państwowych.

Jednym z najważniejszych 
problemów społecznych w na­
szym kraju jest zaspokojenie 
potrzeb w zakresie mieszkań. 
Stworzona poważnym wysił­
kiem baza budownictwa poz­
wala na rozważenie przyspieszę 
nia realizacji uchwalonego na 
V Plenum KC programu miesz 
kaniowego. Za realnością tych zamierzeń przemawia również zapoczątkowana zmiana w strukturze naszych inwestycji. Po wielkim wysiłku inwesty­cyjnym minionych pięciu lat, można obecnie obniżyć nieco tempo wzrostu nakładów i prze znaczyć więcej środków na przemysły pracujące dla ryn­ku, dla rolnictwa, dla budow­nictwa mieszkaniowego; na służbę zdrowia, oświatę, nau­kę i kulturę.Dla realizacji przyjętego na VII Zjeździe partii hasła wyż­szej jakości pracy i lepszych warunków życia narodu nie­zwykle ważne znaczenie mają stosunki międzyludzkie. Wystę puje tu jeszcze wiele zjawisk negatywnych. Napływają sygna ły od ludzi pracy o przejawach kumoterstwa, klikowości, lek­ceważenia obowiązków i biu­rokracji, które utrudniają ży­cie ludzi, hamują rozwój twór­czych inicjatyw. Zdecydowana walka z tymi zjawiskami jest pierwszoplanowym zadaniem nie tylko całej blisko dwu i pół milionowej rzeszy członków i kandydatów partii, lecz wszystkich uczciwych Polaków.W dążeniu do osiągnięcia wyższej jakości warunków ży­cia i stosunków międzyludz­kich, do realizacji socjalistycz­nych zasad i ideałów, koniecz­ny jest dalszy rozwój socjali­stycznej demokracji i różnych form kontroli społecznej, mię­dzy innymi prawa do uzasad­nionej krytyki. Chodzi m. in. o zwiększenie roli rad narodo­wych, organów samorządu mieszkańców, organizacji spo­łecznych i zawodowych w za­kładach pracy. Powinno to sprzyjać pobudzaniu aktywnoś ci i inicjatywy społecznej, któ­re są niezastąpioną siłą rozwo­ju.Dużą część spotkania poświę cił Edward Gierek odpowie­dziom na liczne pytania dzien­nikarzy. (PAP)
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ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO ENERGETYKÓW

Około 160 delegatów, reprezentu 
jących przeszło 160-tysięczną rze­
szę pracowników energetyki, ga­
zownictwa i informatyki, zebrało 
się wczoraj w Warszawie na Kra­
jowym Zjeżdzie Związku Zawodo­
wego Energetyków. Zjazd ocenił 
dorobek działalności związkowej 
w ostatnich latach, określił dalsze 
kierunki działania, wybrał nowe 
władze związku i delegatów tego 
środowiska na VIII Kongres Związ 
ków Zawodowych.

Na obrady przybył z-ca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, wi­
ceprezes Rady Ministrów — Tade-
usz Wrzaszczyk.

Szybki wzrost 
kraju na energię 
magać będzie w 
tach wydatnego
produkcji — 
kWh w 1980 r,

do

zapotrzebowań la 
elektryczną wy- 
najbliższych la- 
zwiększenia jej 
około 145 mld

jednocześnie pro-
dukcja energii cieplnej powinna 
wzrosną^ o około 30 procent — 
stwierdzono m. in. podczas obrad. 

PAP

OBCHODY DNIA MO I SB

Pod znakiem licznych spotkań 
funkcjonariuszy Milicji Obywatel­
skiej i Służby Bezpieczeństwa z 
młodzieżą szkolną i załogami za­
kładów pracy przebiegały w Ka- 
liskiem obchody Dnia Milicjanta, 
które zbiegły sie z 32 rocznicą po­
wstania MO i SB.

Podczas akademii wojewódzkiej, 
która odbyła się wczoraj w sto­
licy województwa z udziałem I se 
kretarza KW PZPR Jerzego Ku­
siaka wręczono sztandar KW MO 
ufundowanv przez funkcjonariu­
szy MO i SB.

Zasłużeni oficerowie i podofice­
rowie otrzymali liczne' odznacze­
nia państwowe. Płk. Jan Kosmala 
udekorowany został Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Pol 
ski. On^ócz tego wręczono 4 Zło 
te Krzyż® zasługi oraz 149 Srebr­
nych i. Brązowych. Akademia od­
była sie w sali widowiskowej no 
wego Klubu Pracowników MO i 
SB wczoraj oddanego do użytku.

(par)

Z okazji Dnia Milicjanta od­
była się wczoraj w Pile, w siedzi­
bie KW PZPR, dekoracja wysoki­
mi odznaczeniami państwowymi i 
wojewódzkimi grupy funkcjonariu 
szy Milicji Obywatelskiej i Służhy 
Bezpieczeństwa. W spotkaniu uczę 
stniczył I śekretarz KW PZPR w 
Pile Alfred Kowalski i wojewoda 
pilski. Andrzej Śliwiński wraz z 
innymi przedstawicielami władz 
partyjnych i administracyjnych 
województwa.

Aktu wręczenia odznaczeń do­
konali I Sekretarz KW i Wojewo­
da Pilski, Krzyż Oficerski Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzymał 
ppłk Leon Jezior, a Krzyżami Ka 
waleYskimi Orderu Odrodzenia 
Polski udekorowano: ppor, rez. 
Zbigniewa Rogalskiego, st. sierż. 
Leona Walewskiego, st. sierż. Ja­
na Ziętka i mjr. Jana Piątka.

Pozostałych funkcjonariuszy MO
i SB 
żami 
żhmi 
żami 

, tych,

odznaczono '9 Złotymi Krzy- 
Zasługi, 12 Srebrnymi Krzy- 
Za^ługi i 3 brązowymi Krzy- 
Zasługi. Wręczono też 27 zło- 
srebrnych i brązowych od-

znak.„Za Zasługi w Rozwoju Wo­
jewództwa Pilskiego”.

W swoim przemówieniu I sekre­
tarz KW, Alfred Kowalski, podzię­
kował i wyraził uznanie pracowni 
kom milicji i służby bezpieczeń­
stwa za ich trud i ofiarną służbę 
w ochronie porządku i mienia spo 
łecznego obywateli województwa 
pilskiego, (gul)

VI TURNIEJ 
„ZŁOTA KiELNIA"

W Zespole Szkół Budowlanych 
w Bytomiu odbyła się wczoraj cen 
tralna inauguracja organizowane­
go już po raz szósty młodzieżowe­
go turnieju „Złota Kielnia”. Jego 
celem jest popularyzacja zawodu 
i rozwój różnych form współza­
wodnictwa wśród uczniów szkół 
budowlanych. ( ,

Turniejowi patronują: ZSMP, 
ZHP, tygodnik „Fundamenty” oraz 
szereg resortów.

Do szóstej edycji turnieju przy­
stępują uczniowie z około 300 za­
sadniczych szkół budowlanych w 
całym kraju, a także junacy 150 
ochotniczych hufców prascy istnie­
jących przy przedsiębiorstwach bu 
dowłanych i budowlano-montażo­
wych. (PAP)

Zachmurzeni; umiarkowane,
przejściowo duże i miejscami opa 
dy deszczu. Temperatura maksy 
maina od 15 do 20 st. Wiatry sła 
be i umiarkowane z kierunków
południowych 
chodnich.

poludniowo-za-

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
oprocowol Wojciech Nentwig.

STRONA

Przemysł po trzech kwartałach

Skuteczna robota
wielkopolskich załóg

Minęły trzy kwartały pierwszego roku pięciolatki 1976— 
1980. Od wyników osiągniętych przez gospodarkę regionu, kra­
ju, w bieżącym roku, zależy jaki okaże się nasz start w tę 
nową pięciolatkę; czy zostanie utrzymane wysokie tempo 
wzrostu produkcji, czy polepszą się relacje ekonomiczne na­
szej roboty, czy zostanie lepiej zaopatrzony handel wewnętrz­
ny i zagraniczny.Z danych uzyskanych wczo­raj w wojewódzkich .urzędacn statystycznych w Kaliszu, Ko­

ninie, Lesznie, Pile i Poznaniu wynika, że chociaż tegoroczne
zadania produkcyjne przemys­
łu tych województw były zna­
cznie wyższe niż ubiegłorocz­ne — chodziło o lepsze zaspo­kojenie rosnących potrzeb spo-

RFN

FDP ponownie w koalicji
z socjaldemokratami

Dwa mandaty więcej dla zwycięzców |

Mimo że dotychczasowi partnerzy koalicji SPD i FDP jed­
noznacznie opowiedzieli się za kontynuowaniem wspólnych 
rządów, chadecja pragnie stwarzać wrażenie, że sprawa nie 
jest jeszcze przesądzona. Na własne życzenie przewodniczą­
cy CDU — Helmut Kohl, odbył wczoraj godzinną rozmowę 
z przewodniczącym FDP — Hansem-Dietrichem Genscherem. 
Rozmowa odbyła się nie w siedzibie partii, ale w minister­
stwie spraw zagranicznych, gdzie Genscher urzęduje jako mi­
nister tego resortu.Rzecznik • FDP, informując krótko o spotkaniu, zwrócił uwagę, że uprzednio w piśmie skierowanym do Kohla Gen­scher poinformował go o jed­nomyślnej decyzji zarządu fe­deralnego FDP, który postano­wił ponownie utworzyć koali­cję z socjaldemokratami.Jednocześnie żakom unikowa no, że partyjna komisja przy­gotowawcza FDP do rozmów koalicyjnych z SPD została już skompletowana. Kolejne ofi­cjalne spotkanie obu partne­rów koalicyjnych zapowie­dziano na 25 października.Przewodniczący FDP — Gen scher, wystosował list do wszy stkich członków partii, w któ­rym z naciskiem podkreśla, że zgodnie z wolą członków FDP i zaleceniem danym partii przez wyborców, wolni demo­kraci będą kontynuować koa- licię z socjaldemokratami.Po południu doszło w Bonn do pierwszego po wyborach spotkania Helmuta Kohla z przewodniczącym CSU — Frań zem Josefem Straussem. Nie ogłoszono bliższych informacji o przebiegu spotkania, ale zbiegło się ono z niedwuznacz­ną krytyką Kohla ze strony organu CSU, tygodnika „Bayern-Kurier”. Tygodnik daje do zrozumienia, że gdyby chadecja wszędzie szła do wy­borów prezentując hasła anty­komunistyczne i nacjonalistvcz ne, tak konsekwentnie jak CSU w Bawarii (zyskując 60 procent głosów). CDU/CSU by- łaby dzisiaj u władzy.Według mającego ścisłe po­wiązania z chadecją tygodnika „Ouick”, w podobnym duchu miał się wyrazić w wąskim gro nie Strauss, udzielając Kohlo-

wi nagany za nie dość zdecy­dowane wykorzystanie w kam panii wyborczej 'antykomuni­stycznej demagogii. Oficjalnie Strauss zapewnia, że darzy Kohla pełnym zaufaniem i po­parciem.Ostateczne wyniki wyborów okazały się nieprecyzyjne. SPD otrzyma dodatkowy man­dat z Dolnej Saksonii, w wy­niku czego przewaga koalicji SPD-FDP w Bundestagu zwiększy się z 8 do 10 manda­tów. Aczkolwiek pomyłkę tę już stwierdzono, oficjalna kor rektura ma zostać ogłoszona nieco później. (PAP)
Poznańska gastronomia

zaprezentuje
wzorcowe baryJak urządzić lokal w wielkim pomieszczeniu, by

Maszyny i urządzenia
i

zdają egzamin niezawodności
W hucie „Katowice” trwa rozruch maszyn i urządzeń. 

Każdy dzień przynosi kolejne próby mające na celu spraw­
dzenie niezawodności działania poszczególnych węzłów pro­
dukcyjnych.

© Na trasie E-8 w Swarzędzu 
w woj. poznańskim zostały potrą 
cone w środę przez samochód 3 
osoby, które nagle weszły na jezd 
nię i przechodziły w miejscu nie 
dozwolonym. Teresa S. zginęła, 
Bolesław M. zmarł po przewiezie 
niu do szpitala, natomiast Cze­
sław S. odniósł ciężkie obrażenia.

0 Także w środę na ul. Wado 
wickiej w Poznaniu została po­
trącona na chodniku przez moto­
rowerzystę Zbigniewa P. 4-letnia 
Joasia K. U dziecka stwierdzono 
złamanie ręki i podstawy czaszki.

© W związku z nieostrożnym 
wykonywaniem prac spawalni­
czych w warsztacie mechanicznvm

stwarzał warunki do sprawnej obsługi konsumentów, a rów­nocześnie mógł być wykorzy­stywany w celach szkolenio­wych — pokaże niebawem (11 —15 bm. na MTP) na jesien­nych giełdach krajowych po­znańska gastronomia. W pawi­lonie nr 19 urządzi ona bary: bistro i kawowy oraz dwa punkty specjalistyczne z wy­robami garmażeryjnymi i na­leśnikami z farszem.Ich wyposażenie otrzymają po giełdach kolejne poznańskie zakłady gastronomiczne, ot wie ranę w już istniejących po­mieszczeniach.Wzorcowe lokale odwiedzą gastronomicy z wielu woje­wództw; odbędzie się w związ ku z tym Spotkanie, na którym omawiane będą sprawy dosko­nalenia umiejętności zawodo­wych młodych kadr. Wobec planowanego przez spółdziel­czość spożywców rozwoju ga-

łecznych — zostały pomyślnie 
wykonane a nawet przclwoczo 
ne. Na przykład wrześnio- wy plan operatywny produk­cji sprzedanej przekroczony został przez przemysł uspołecz niony województwa pilskiego o 3,3 procent, w województwie poznańskim — o 2,1 procent, w konińskim — o 1,2 procent a w kaliskim — o 0,7 procent. A są to zadania o kilkanaście pro cent większe niż przed rokiem.

We wszystkich wojewódz­
twach notuje się też wysokie 
zaawansowanie wykonania pla 

nu rocznego. Na przykład w Pilskiem zadania planowe w zakresie produkcji sprzedanej przekroczono o 3,2 procent, w kaliskim o 2,7 procent. W wo­jewództwie poznańskim plan operatywny trzech kwartałów przekroczony został o 2,8 pro­cent.Przy wszystkich tych proce­sach wzrostowych osiągnięto poprawne relacje ekono­miczne. Cały przyrost produk­cji uzyskano w Poznańskiem dzięki wzrostowi wydajności pracy. W Kaliskiem udział wy dajności pracy w przyroście sprzedaży wyniósł 96 procent, a w Pilskiem — 87 procent.
Szczególnie duże wzrosty osiąg­

nięto w zakresie produkcji wyro­
bów przeznaczonych na zaopa­
trzenie ludności oraz na 
eksport. W ciągu trzech kwartałów 
br. produkcja rynkowa przedsię­
biorstw województwa poznańskiego 
była wyższa od ubiegłorocznej u 
12,8 procent a w kaliskim o 10,9 
proc. Dostawy eksportowe wzros­
ły zaś w konińskim o 33,3 proc.^ 
w poznańskim o 13,3 proc., w ka­
liskim o 12,1 procent.

We wszystkich województwach 
najkorzystniejsze wyniki uzysku­
ją przedsiębiorstwa inicjujące, to 
znaczy pracujące według nowych 
zasad rozrachunku gospodarczego.

Mimo ogólnie dobrych rezulta­
tów nadal istnieje grupa przed­
siębiorstw, które zalegają, z wyko­
naniem zadań planowych, przypi­
sanych im na okres trzech kwar­
tałów. W poznańskim, które ma 
najliczniejszy przemysł, jest tych 
przedsiębiorstw 20, w kaliskim — 7, 

i pilskim — 5 a w leszczyńskim — 3. 
Najczęstszą przyczyną niewykona­
nia planu jest brak materiałów 
lub części, dostarczanych przez 
kooperantów czy też brak wago­
nów kolejowych, niezbędnych do 
wywozu towarów z fabryki. W 
tym przypadku mamy do czynie­
nia z produkcją wykonaną, ale nie 
sprzedaną w terminie. Niedobory 
planów są w tych przedsiębior­
stwach stosunkowo niewielkie i 
jest szansa, że do końca roku zo­
staną zniwelowane.Właśnie zmniejszenie grupy owych „dłużników”, utrzyma­nie wysokiego tempa produk­cji na rynek i eksoort przy po­prawie jej jakości — to naj-ważniejsze zadaniegospodarki przemysłu wielko­polskiego w bieżącym kwarta­le. Takie też zadania wyzna­czyło producentom IV Plenum KC PZPR, (map)

przy ul. Gnieźnieńskiej 
naniu zapaliły się 
„Wartburg” i „Zuk”.
nich spłonął prawie

nr 1 w Poz 
samochody 

Pierwszy z 
doszczętnie.

Ogólne straty szacuje się na około 
90 000 zł. (b)

GŁOS 
Adres

stronomii jest to problem pierwszorzędnym znaczeniu, (pik)
Kubański samolot
wpadt do morza

O

W środę 4-siinikowy kubański 
samolot pasażerski typu „DC-8” 
w kilkanaście minut po starcie z 
lotniska Seawell (Barbados) uległ 
katastrofie i wnadł do Morza Ka 
raibskiego w odległości 5,5 km od 
wybrzeży tego państwa. Samolot 
odbywał rejs z Gujany na Kubę 
via Trynidad Barbados, Jamajka.

WIELKOPOLSKI'
r e d a k c | i: Poznań.' ul. Grun-

W aglome­
rowni pomyśl­nie zdają egza­min urządzenia na tzw. skład© wis ku buforo­wym topnika, gdzie rozłado­wano dalszą partię 16 wago­nów tego surowca.

Na wielkim piecu rozpoczę­to 72 — godzinną próbę silni­ków napędowych chłodni wen tylatorowej oraz wykonano test ciśnieniowy instalacji za­silającej wielki piec w wodę przemysłową.W stalowni przeprowadzono m. in. wstępny odbiór zespołu kruszarek i przenośnika żela­zostopów; kontynuuje się pra­ce regulacyjne przy układach napędiu i sterowania konwer­tora nr 1. Również w walców

się tu także docieranie spręża rek Menu nr 4 i 5, kontynuuje się 72 _ godzinną próbę sprę­żarki powietrza nr 3.Za wzorową realizację bie­żących zadań kolejne kolekty wy budowniczych największe gę kombinatu metalurgiczne­go zasłużyły na najwyższe sło wa uznania. (PAP)
Nowy rok kulturalny 

w Kaliskiem

ni zgniataczu najwięcejuwagi poświęca się obecnie re gniewaniu mechanizmów urzą drżeń walcowniczych.
W tlenowni pomyślnie prze­biega proces zamrażania blo­ku tlenowego nr 1. Odbywa

Dni Kultury 
Węgierskiej w PoznaniuKorzenie przyjaźni polsko- węgierskiej sięgają kilku wie­ków wstecz. Odbywające się obecnie w Polsce Dni Kultu­ry Węgierskiej przypominają o tej tradycji jak również o obecnej współpracy.Wczoraj w Klubie MPiK przy ul. Ratajczaka otwarto ciekawą ekspozycję. Pierwsza jej część składa się z 55

Wczoraj zainaugurowano ńc wy sezon kulturalny w Kalis- kiem. W inauguracji wojewódz kiej, która odbyła się w Ostrze szowie, udział wzięli przedsta­wiciele władz politycznych i administracyjnych oraz liczni działacze kultury. Grupa pra­cowników instytucji i placó­wek kulturalnych — za zasłu­gi w popularyzowaniu i krze­wieniu kultury — otrzymała odznaki „Zasłużonego Działa­cza Kultury”.Program imprez kultural­nych, w sezonie 1976/77 zapo­wiada się w Kaliskiem intere­sująco. Doroczne spotkania tea tralne, Międzynarodowy Festi­wal Pianistów Jazzowych im. M. Kosza. Ogólnopolski Plener Rzeźbiarski oraz' Kaliskie Fes­tiwale Muzyki Kameralnej to wydarzenia kulturalne, które w rozpoczętym sezonie cieszyć się będą zapewne dużym po­wodzeniem. Przewidziano też liczne imprezy o zasięgu lokal nym i środowiskowym, (par)
fotogramów, a druga — przygotowana przez Biblio­tekę Kórnicką — przedsta­wia dokumenty przyjaźni obu bratnich narodów. W otwar­ciu wystawy uczestniczyli przedstawiciele władz partyj-nych a dim in is.tr a c y j n y ch,działacze społeczni, aktyw To warzystwa Przyjaźni Polsko- Węgierskiej. W imprezie wziął udział również dyrektor Wę­gierskiego Instytutu Kultury Daniel Hegedus. Prelekcję o Franciszku Rakoczym wygło­sił red. Tadeusz Olszański. Kil ka pieśni węgierskich odśpie­wała Wanda Jakubowska.Z okazji „Dni" Biblioteka Raczyńskiego przygotowała wy sławę węgierskich wydawni­ctw płytowych 'i prelekcję o współczesnej literaturze wę­gierskiej. Warto również obej­rzeć wystawę płyt i nu-t wę­gierskich w oknie Księgarni Muzycznej im. Karola Szyma. newskiego przy ul. 27 Grudnia.(jk)

Już czas opłacić prenumeratę
„Głosu** na rok 1977

Prenumeratę „Głosu Wielkopolskiego" i innych dzienników 
oraz czasopism krajowych przyjmuję Oddziały RSW „Prasa — 
Książka — Ruch" i urzędy pocztowe do 25 listopada 1976 r.

Nakłady wydawnictw prasowych są ograniczone. Radzimy 
możliwie szybko opłacić prenumeratę.

Jednostki gospodarki uspołecznionej, instytucje, organizacje 
i wszelkiego rodzaju zakłady pi*acy zamawiają prenumeratę w 
miejscowych Oddziałach RSW „Prasa — Książka — Ruch", zaś 
w miejscowościach, w których nie ma oddziałów RSW — w u- 
rzędach pocztowych.

Czytelnicy indywidualni opłacają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych i u doręczycieli.

Szczegółowych informacji związanych z prenumeratą udzie­
lają Oddziały RSW „Prasa — Książka — Ruch" i urzędy pocz­
towe.

Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW 
„Prasa — Książka — Ruch", Centrala Kolportażu Prasy i Wy­
dawnictw, ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto PKO Nr 
1531-71. Prenumerata ze zleceniem wysyłki za granicę jest 
droższa od prenumeraty krajowej o 50 proc, dla zleceniodaw­
ców indywidualnych i o 100 proc, dla zlecających instytucji 
1 zakładów pracy.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ

waldzka 19. Adres pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzycki (red. naczein;'). 
Marian Flejsierowlcz t Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz
Coffa, Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 

665-718. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
665-939. Dział sportowy 643-45 Redakcja nocna 430-73 i 453-31. FI 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
O Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

Krakowski tercet w Delhi

„Maluchami** 
dookoła świata

Trzej młodzi technicy: Janusz 
Chmiel, Andrzej Mokrzycki i Wio 
dzimlerz Wolak, którzy 21 sierp­
nia wyruszyli z Krakowa dwoma 
„Fiatami 126p” w podróż dookoła 
świata, dotarli do Delhi. Zamie­
rzają oni odwiedzić Nepal, potem 
dotrzeć do Kalkuty, a stamtąd do 
stać się statkiem do Australii. Dal 
sza trasa lądowa ma prowadzić z 
Ameryki Północnej do Brazylii, a 
później przez Afrykę północno-za­
chodnią.

Trzej Polacy przyjechali do sto­
licy Indii przez Turcję, Iran, Af­
ganistan i Pakistan. Oba „Fiaty 
które przebyły na razie 11.500 km, 
spisują się dobrze. (PAP)

E
Kadra piłkarzy

na mecz z Portugalią
Na dziewięć dni przed meczem 

polskich piłkarzy z portugalią w
Porto (16 bm.), trener Jacek
Gmoch ogłosił na konferencji pra 
sowej nazwiska 18 reprezentantów.
których wytypował na ten 
nek. Są to:

Bramkarze: Zygmunt 
(Stal Mielec), Włodzimierz 
tel (Arka Gdynia).

pojedy-

Kukla
Zemoj-

Obrońcy: Krzysztof Rześny (Stal 
Mielec), Wojciech Rudy (Zagłębia 
Sosnowiec), Henryk Maculewicz 
(Wisła Kraków), Zbigniew Kozłow­
ski i Henryk Wawrowski (obaj Po 
goń Szczecin), Władysław Zmuda 
(Śląsk Wrocław).

Rozgrywający i napastnicy: Ze­
non Kasztelan (Pogoń Szczecin). 
Henryk Kasperczak, Grzegorz La­
to i Andrzej Szarmach (wszyscy , A 
Stal Mielec), Bogdan Masztaler 
(Odra Opole), Kazimierz Deyna 
(Legia Warszawa), Zbigniew Bo- 
niek (Widzew Łódź), ' Włodzimierz 
Mazur (Zagłębie Sosnowiec), Ro­
man Ogaza (GKS Tychy) i Stani­
sław Terlecki (ŁKS Łódź).

Tak więc w porównaniu z osiem 
nastką piłkarzy, powołaną na śro­
dowy mecz z Rumunami w Łodzi, 
zaszła tylko jedna zmiana — Ma­
riana Galanta (ŁKS Łódź) zastąpił 
Henryk Wawrowski.

I „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH”
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł).
23 Indeks nr 35029. K-18
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V^arszawska wystawa

Wszystko dla budownictwa
Wystawa pod naawą „Bu­do winie two dla społe­czeństwa i gospodarki narodowej” otwarta niedawno w Warszawie, wzbudza po- dziiw.'Jednocześnie po jej skru pulatnym obejrzeniu nasuwa się kilka mniej optymistycz­nych refleksji.Eksponaty zgromadzone na prawie 6-hektarowym terenie przyszłego Łuku Siekierkow- skiego wywołują ogromne wra żenie. Z niemałą satysfakcją oglądałam maszyny — kolosy, urządzenia, sprzęt, materiały budowlane i wyroby niezbęd­ne do wykończenia oraz wypo sażenia różnych obiektów, tym także domów mieszkal­nych. Wśród puch nie brak u- rządzeń prototypowych, ale zgromadzono także nowości, które co dopiero znalazły się na rynku. Właśnie te ostatnie szczególnie mnie zaintereso­wały, gdyż na wielkopolskich placach budowy jeszcze ich nie spotkałam. Prezentuje się tam blisko 200 niedawno wpro wadizonych do produkcji wyro bów, znacznie ładniejszych i praktyczniejszych od stosowa nych obecnie w domach budo wanych na terenie Wielkopol ski. Jest wśród nich wielce efektowna i jakościowo dosko nała armatura sanitarna. Są też tapóty — w ładnych,' pa­stelowych kolorach, a także rozmaite wykładziny ścienne i podłogowe nie ustępujące pod względem wytrzymałości tra­dycyjnej glazurze lub parkie­towi.

Oglądając owe nowości oczami 
wyobraźni dopasowywałam je do 
wnętrz budowanych teraz domów 
w Wielkopolsce; Jakże inaczej, a

Na zdjęciu: fragment ekspozycji.
CAF — fot. Rybczyński

więc ładniej przy ich zastosowa­
niu mogłyby wyglądać nowe miesz 
kania. Na to jednak trzeba' jesz­
cze nieco poczekać, bowiem pro­
dukcja niektórych z prezentowa­
nych wyrobów dopiero ruszyła. 
Natomiast można oczekiwać że 
wkrótce dotrą one także do osie­
dli wznoszonych na terenie Wiel­
kopolski.

WYŁĄCZNIE PRODUKCJA 
KRAJOWANa wystawie zgromadzono około 30 000 eksponatów, po­cząwszy od maszyn i urzą­dzeń, a skończywszy na drob­nych elementach, takich, jak np. szkło, ceramika, lampy. Odbywają się także pokazy sprzętu, montaż rozmaitych elementów prefabrykowanych, w tym także wielkopłytowych, ' konstrukcji z żelbetu, stali i drewna. Dzięki temu łatwiej uzmysłowić sobie procesy u- przemysłowionegę budowni­ctwa. Jest to zresztą główny cel wystawy, największego tego rodzaju przedsięwzięcia w kraju. Tym cenniejszego, że wszystkie ekspohaty są prądu kowane przez przemysł kra jo wy. Fakt to godny szczególnego podkreślenia, bowiem na po­przedniej, podobnej wystawie, która odbyła się w 1972 roku w Katowicach, ale w znacznie mniejszych rozmiarach, aż 70 eksponatów pochodziło z pro­dukcji zagranicznej. Obecna, warszawska — traktowana jako stała, z tym, żę w miarę produkcji nowych wyrobów lub maszyn będzie nimi uzu­pełniana — stanowi zatem przegląd aktualnych (i przy­szłych) możliwości budowni­ctwa i innych przemysłów, bez których przecież nie może

się ono obyć. Tym samym po­kazuje ona niemalże w pełni to, czym dysponuje współczes ne budownictwo w kraju.
Nic, też dziwnego, że zainteresc 

wanie wystawą jest duże, zwłasz­
cza, że można na niej obejrzeć 
wiele najnowocześniejszych hia 
szyn, jak np. dźwig z ramienieru 
o zasięgu 90 metrów. A pamiętani 
jeszcze ile staram i kosztów wy 
magało sprowadzenie z zagranic:- 
podobnego dźwigu do budowy ho­
telu „Poznań” w Poznaniu. Obce 
nie te olbrzymy, ułatwiające 
montaż dużych obiektów, będą 
produkowane w kraju, a ich wy 
twórcą jest ZREMB.

DOMKI Z ELEMENTÓWNie mniejsze zainteresowanie od nowoczesnych urządzeń wzbudzają prezentowane nr wystawie domki jednorodzin­ne. Ładne, estetyczne z prak­tycznie rozwiązanymi wnę­trzami.Producentem jednego typu domków jęst Zakład -Stolark, Budowlanej w Sępólnie. Na ra zie zakład nastawiony jest na dostarczanie elementów (z mj teriałów drewnopochodnych) do zmontowania w ciągu roku 480 domków. Jak zapewnił pro ducent — możliwości wytwór cze będą się stale zwiększały. Do Sępólna nadeszły już za­mówienia z całego kraju, z. wyjątkiem Wielkopolski. Szkc da. bo domki składtane z lek­kich elementów warte są za­interesowania. tym bardzie) że rozwiązania ich wnętrz nic odbiegają od wznoszonych me todą tradycyjna. A co ważnie" sze — przestarzałe materiał"’ wyposażeniowe zastąoiono no wszymi, równie jednak trwały mi i estetycznymi.-Tak samo efektownie pre­zentuje sie domek jednoro- dizinny produkowany przez Za kład Stolarski Budowlanej w Ciechanowie. Z wytwarza- nvch przez ten zakład elemen tów (również drewnopochod­nych) można według potrzeb i upodobań montować domki — parterowe lub piętrowe, podpiwniczone bądź bez pod­ziemnego zanlecza,. z dachem mostym albo spadzistym. Żale ta elementów test także to, że sa obe wyjątkowe lekkie, a wiec do ich montowania nie notrzeba ciężkiego sprzęt i’ Elementy z Ciechanowa stwa rzają możliwości zróżnicowa , nogo wyposażenia wnętrz, nr podłogi z płyty wtórowęj mo4 na pokryć płytkami PCW
Dokończenie na str. 4

ANNA SIEKIERSKA

mm
Przodować

Rolnicza spółdzielnia w Lechlinie równa systema­tycznie do najlepszych. Przyczynia się do tego z pew­nością w dużej części atmosfe­ra — niejako rodzinna. Wszy­scy wiemy, że jedynie rzetel­na codzienna praca procentu­je dobrymi rezultatami i wza­jemnie mobilizujemy się do wy tężonego wysiłku. Nikt nie szczędzi sił i czasu dla wspól­nego dobra.Kierując produkcją, mogę się □ tym najlepiej przekonać. Pio ny roślin są coraz wyższe (re­kordowo plonowała w roku bieżącym pszenica ozima, osią­gając 53,5 kwintala z hektara), 'ozwija się hodowla, rośnie pro lukcja mleka. Wdrażane różne lowoczesne metody gospoda­rowania przynoszą pożądane wyniki. Nasze ambicje sięgają ednak jeszcze wyżej. Podej­mujemy więc wiele inicjatyw — głównie w hodowli zwierząt.

Żywi nas „Społem**
Handel w IV kwartale

Po czerwcowej reorganizacji handlu, CZSS „Społem” stał 
się wielkim handlowym potentatem, realizującym ponad 32 
procent krajowych obrotów handlowych Wszystkich branż, 
a w mieście — ponad 42 procent.

Można bez przesady powiedzieć, że w Polsce żywią nas han­
dlowcy „Społem”: 86 procent żywności trafia na nasze stoły 
za jego pośrednictwem; do „Społem” należy też 63 procent 
placówek gastronomicznych. Spółdzielcy nie tylko żywność 
sprzedają i przetwarzają w gastronomii, lecz również ją 
produkują — 37 procent produktów żywnościowych, wytwo­
rzonych przez przemysł spożywczy, pochodzi z zakładów pod­
ległych „Społem”. Są to głównie piekarnie, ciastkarnie, za­
kłady garmażeryjne, przetwórnie mięsno-wędliniarskie i wy­
twórnie wód gazowanych.

„Społem” posiada w kraju 32 000 sklepów’ i 5 000 punktów* 
sprzedaży. Zatrudnia przeszło 400 000 osób. Roczne obroty tej 
organizacji handlowo-produkcyjnej przekraczają 324 m’;d 
złotych. ,

O bieżących problemach oraz na temat najbliższych zamie­
rzeń „Społem”, mówi prezes Centralnego Związku Spółdziel­
ni Spożywców, wiceminister Jadwiga Łokkajowa:— Co zamierzamy zrobić, óby w IV kwartale, poprawić zaopatrzenie ludności w po,d- stawowe. artykuły żywnościo­we? Musimy zlikwidować skut tki zwiększonych zakupów w okresie letnim, kiedy to w cią gu np. ostatnich 12 tygodni przedaliśmy mąki-— o'35 pro ent, kaszy o 45 procent, ry­żu o 36 procent i makaronu — o 45 procent więcej, niż w ana logicznym okresie roku ubie­głego. Taki wzmożony popyt -powodował trudności organi­zacyjne i transportowe, zwią­zane z dostarczeniem tej wiel­

Pomocną w kierowaniu pro­dukcją jest dla mnie wiedza zdobywana na uczelni. Studiu­ję bowiem zaocznie na IV ro­ku poznańskiej Akademii Rol­niczej. Ukończenie nauki trak­tuję teraz jako swoje najważ­niejsze zadanie. Trudno wpraw dzie czasami pogodzić obowiąz ki zawodowe ź uczelnianymi, ale można ostatecznie zrezyg­nować z niektórych przyjem­ności.Znajduję mimo to zawsze czas dla swojej życiowej pasji — uprawiania sportów obron­nych. Mam w nięh spore osiąg nięcia, wliczając również, spo­pularyzowanie w RSP sportu w ogóle. Najwyżej cenię zwy­cięstwa w trójboju obronnym na zawodach krajów socjali­stycznych w NRD w roku 1974 oraz na ogólnopolskich w Gry­ficach w roku ubiegłym; w tym roku zaś zostałem drugim wicemistrzem kraju.

kiej masy towarów do skle­pów.W IV kwartale dostarczymy większą ilość towarów maso­wych (mąka, cukier, zapałki). Trzeba rozszerzyć podaż ta­kich towarów, jak ryby, na­biał, sery oraz wyrobów gar­mażeryjnych: warzywno-mięs- nych i bezmięsnych.Powinno być lepsze zaopa­trzenie w mięso i wędliny. Za­importowaliśmy partię młode­go mięsa wołowego oraz sma­lec. Przewidzieliśmy też tra­dycyjne świąteczne dostawy z

Ambicją przodowania „za­raziłem” chyba i pozostałych spółdzielców. Tym godniejsze to podkreślenia, iż 80 procent ich stanowi młodzież. Chcemy wszyscy możliwie najlepiej wy wiązywać się ze swych zadań i podnosić rezultaty działania w różnych dziedzinach.
Mówił: STEFAN MIKOŁAJCZYK 

— kierownik produkcji w RSP 
Lechlin — gmina Skoki, woj. po­
znańskie. (bop)

importu — owoców cytruso­wych, bakalii, niektórych alko holi. Podjęte zostały decyzje umożliwiające przemysłowi roi no-spożywczemu wyproduko­wanie w tym okresie większej ilości przetworów żywnościo­wych.W wyniku tych przedsię­wzięć wszystkie zakłady pro­dukujące żywność będą w IV kwartale pracować na trzy zmiany. Powinno to przyczy­nić się do lepszego zaopatrze­nia rynku, zarówno w naj prost sze jak i uszlachetnione arty­kuły żywnościowe.Zdajemy sobie sprawę, że jesteśmy krajowym potenta­tem w zakresie żywienia lud­ności. Stoją więc przed nami ogromne zadanią i to w sytua­cji, gdy sami borykamy się z dużymi kłopotami. Codziennie brakuje nam np. około 10 000 pracowriików. Jeżeli jeszcze wziąć pod uwagę, że 80 pro­cent naszych załóg stanowią kobiety, a połowę personelu — kobiety poniżej 30 roku życia, to ukażą się rozmiary naszych problemów kadrowych. Kobie­ty te rodzą i wychowują dzie­ci, prowadzą gospodarstwa do­mowe, chcą korzystać z wszyst kich swoich przywilejów i
Dokończenie na str. 4

W RFN, tuż przed wybo­rami do Bundestagu, znowu tematem dnia stały się nieszczęsne „Starfigh tery”. I-to nie dlatego, że rbz bił się kolejny egzemplarz te­ro samolotu zwanego „piękną śmiercią”. Po prostu właśnie w okresie przedwyborczym osiągnęła *w RFN swoje apo­geum afera Lockheeda.Już wprawdzie przed 7 mie siącamą 28 lutego br. komisja dochodzeniowa Senatu USA działająca pod przewodni­ctwem Franka Churcha (i stąd zwana komisją Churcha) ustaliła po długim śledztwie autorytatywnie, iż amerykań­ska firma letnicza Lockheed, posiadająca na swym kon­strukcyjnym koncie obok nie sławnych szpiegowsko U-2 właśnie „Starfightery”. upra­wiała łapówkarskie metody zbywania swych samolotów w Stanach Zjednoczonych oraz w wielu krajach kapitalis­tycznych. Jednakże komisja Churcha wstrzymała się przed orzekaniem kto konkretnie i w jakim zakresie poza gra­nicami USA był łapówkobior- cą Lockheeda. Choć więc na przykład jeszcze w czasie trwania przesłuchań komisji, były prokurent loekheedowski na RFN Ernest Hauser sy­pał swego dawnego przyjacie­la (a także ojca chrzestnego swego syna) Franza Josefa Straussa, zabrakło orżeczenia. czy rzeczywiście ..posmarowa­no” zawartą w RFN w 1959 roku transakcję „Starfighte- rów” (wartości ponad 1.8 mld marek) wielomilionową ła­pówką dla ówczesnego fede­ralnego ministra obrony lub 

jego partii CSU. Podobnie zresztą w Waszyngtonie nie orzekano kto brał łapówki w Holandii, Japonii, Włoszech, Grecji... Pozostawiono to kom petentnym organom zaintere­sowanych państw.Jak powszechnie wiadomo, dochodzenia podjęte przez Ho­lendrów zakończone zostały przed miesiącem w sposób dramatyczny dla małżonka królowej Juhany, Bernharda. Afera Lockheeda ma wszakże 
Afery „Starfighterów44 ciąg dalszyFranz, gdzie się podziały akta?wciąż jeszcze nie zakończony rozdział włoski, japoński, grec ki. Posiada też coraz bardziej skandalizujący się wątek (a zarazem swądek) zachodnionie ■miecki. Cq prawda dowo-dy Hausera przeciwko Strausso­wi i CDU okazały się nader nieudolnie fałszowane. Skoro jednak okazało się czarno na białym, iż zaopatrzeniu lotni­ctwa holenderskiego w 150 „Starfighterów” towarzyszy­ła prowizja wypłacana przez Lockheeda na konto wskaza­ne przez księcia Bernharda, spowodowało to potrzebę przyjrzenia się nie tylko pseu dodowodom Hausera.

Strauss bowiem zawarł z Lock 
heedem transakcje co najmniej 
pięciokrotnie większą aniżeli ksią 
źę Bernhard.- W dodatku — co by 
ło zawsze publiczną tajemnicą — 
właśnie wybranie przez Straussa, 
jako ówczesnego ministra obrony 
RFN, „Starfighterów” dla Luft- 
waffe zadecydowało de facto (m. 

in. ze względu na standaryzacyj­
ne naciski organów NATO) o prze 
zbrajaniu również lotnictwa ho­
lenderskiego oraz włoskiego w te 
samoloty^ A więc głośne na cały 
świat potwierdzenie „smarowania” 
znacznie niniejszej, w dodatku 
wtórnej transakcji lockheedow- 
skiej z Holandią, spotęgowało po 
trzebę zbadania dokumentacji 
większej i „inicjatorskiej” trans­
akcji zachodnioniemieckiej. Po­
trzebę taką zgłaszała zresztą frak­
cja SPD w Bundestagu już w lu­
tym.Co się okazało w toku do­tychczasowego badania spra­

wy 'Lockheeda przez placówki zachodnionięmieckie? Że boń skie ministerstwo obrony nie dysponuje jakimikolwiek do­kumentami dotyczącymi wybo ru „Starfighterów” przez Franza Josefa Straussa. „Star­fightery” są, „Starfightery” spadają, natomiast dlaczego są dlaczego one właśnie (a nie konkurencyjne, znacz­nie lepsze, w każdym ra­zie bezpieczniejsze dla pi­lotów francuskie „Mirage”) stanowią standardowe wypo­sażenie eskadr Luftwaffe i Bundesmarine — tego usta­lić już na podstawie dokumen tów, które powinny być w bońskim ministerstwie obrony nikt nie zdoła. Przepadł bez śladu cały komplet akt do­tyczący wstępnych pertrakta­cji, zawierający umowy z Lockheedem, dokumentację, uzasadnienia wyboru tego sa­

molotu, dokumentację tech­nicznych ekspertyz (przy czym przeprowadzający te eksper­tyzy od lat już twierdzą, że były one negatywne!) itd. itd. Luka w dokumentacji obejmu je dokładnie lata, w których zwierzchnikiem Bundeswehry i partnerem handlowym Lock heeda był Franz Josef Strauss.
Oczywiście, w bońskim minister 

stwie obrony od samego począt­
ku jego istnienia obowiązują 
szczególnie rygorystyczne przepi­
sy archiwalne. Każdy z dokumen 

tów otrzymuje też klauzulę kiedy 
ewentualnie straci swą aktual­
ność i może być zniszczony. 
Zniszczenie każdego dokumentu 
musi być ponadto poprzedzone 
dodatkową decyzją dwóch wyso­
kich urzędników oraz stwierdzo­
ne protokolarnie w sposób skru­
pulatnie określony przepisami. Ta 
dokumentacja nie jest już suk­
cesywnie niszczona.Po pierwsze jednak doku­mentacja „Starfighterów” nie została jeszcze zdezaktualizo­wana, a więc „nie dojrzała” do spalenia. Po drugie — da­remnie szukano również de­cyzji o jej zniszczeniu oraz do kumentacji jej zniszczenia.W połowie września usta­lono jedynie w sposób nie­podważalny, że akt tych pierw szy raz szukano (i też"darem­nie) już w 1963 r. Tak więc zniknęły z ministerialnego archiwum wraz z przymuso­wym opuszczeniem na przeło mie lat 1962—1963 fotela mi- 

ńisterialnego przez Straussa. Przy tym — co czyni tę spra­wę jeszcze bardziej podejrzą ną — choć znikrfięcie całego potężnego kompleksu tych ąkt stwierdzono już w 1963 ro ku — nie zgłoszono tego od­krycia kontrwywiadowczej MAD (Militaerabschirmdienst — wojskowej służbie ochro­ny). A przćcież wówczas za- chodnioniemieckie „Starfigh­tery G”, dostosowywane do funkcji nosicieli broni atomo 

wych, były jeszcze „ściśle taj ne” i. osłaniane szczególnie czujną pieczą kontrwywiadu. Czyżby więc ówrezesny następ ca Straussa na stanowisku mi nistra obrony, także chadek (tyle, że z CDU) Kai Uve von Hassel, był aż tak beztroski i zlekceważył zakomunikcwa ne mu zaginięcie akt? Czyż­by Hassel wiedział co się z nimi stało i był spokojny, iż nie wpadną w niepowołane ręce?
Pytania powstające w związku 

ze sprawą zaginięcia dokumenta­
cji transakcji z Lockheedem mu- 
siały, rzecz jasna, zagęszczać at­
mosferę podejrzeń wokół Straussa. 
Uznały to również straussowskie 
placówki propagandowe, lansując 
humorystyczne wprost wersje tłu 
maczeń: „Agenci Wschodu wykra- 
dli akta”; „Agenci Wschodu wy­
korzystali te akta, aby powodo­
wać katastrofy „Starfighterów”; 
„Moskwa wywołuje aferę „Star­
fighterów”, by napuszczać socjal­
demokratów na Straussa”.

Można było takie baje lansować 
na fali przedwyborczej kampanii 
chadeckiego straszenia mieszczu­
cha zachodnioniemieckiego „spis­
kiem SPD z komunistycznym blo 
kiem”. Jednakże pytanie Willy 
Brandta zgłoszone na jednym z 
wieców przedwyborczych pod ad­
resem Straussa — Franz, gdzie 
się podziały akta?” nie było je­
dynie przedwyborczo-retoryczne.Strauss oświadczał do koń­ca września — „Nic nie Wiem co się stało z aktami. — Ale w przedwyborczy wtorek 28 w’rześnia(to jego „mijanie się z prawdą” zostało zdemasko­wane. Federalne ministerstwo obrony zakomunikowało: zna­leźli się świadkowie, iż cały zespół akt został wówczas, kie dy Strauss po tak zwanej afe rze „Spiegla” opuszczał fotel ministra obrony, by po nie­zbędnej pauzie zająć fotel mi nistra finansów... przeniesiony do gmachu ministerstwa finan _SÓW’.I teraz tych akt już nie ma. Nic w tym dziwnego. Po wy­borczym zwycięstwie koalicji sccjal-liberalnej w 1969 roku Strauss musiał opuścić to miejsce. I widać akta trakto­wał jako kompromitujące go, skoro zabrał je ze sobą.Afera nabierająca cech skan dalu, nie wywarła — jak świadczą wyniki wyborów do Bundestagu -— wpływu na po litycznych zwolenników Straus sa. Wciąż wszakże, pozostaje aktualne pytanie Willy Brand ta: „Franz, gdzie się podziały akta?”

ZBIGNIEW SZUMOWSKI 
S^To^A
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Trasa Warszawa Katowice

Za kilka dni oddanie do użytku
Przedwyborcze 

spotkania w CSRS

!

Zapisy dzisiaj w godz. 12-17

największej inwestycji drogowej kraju
Już za kilka dni dwujezdniowa droga łącząca Warszawę 

z Katowicami, szybka i bezpieczna, będzie oddana do ruchu 
300-kilometrową odległość między tymi dwoma miastami bę­
dzie więc można pokonywać
krótszym.Dwa duże fragmenty tej drogi: od Warszawy do Piotrku wa i od Częstochowy do Kato-

w czasie o około 1,5 godziny

Komunikat NBP

Realizacja należności 
z tytułu obligacji 

pożyczek w ZSRRW związku z pytaniami adre­sowanymi do Ministerstwa Spraw Zagranicznych, Mini­sterstwa Finansów, Narodowe­go Banku Polskiego oraz Wy­działu Konsularnego Amba­sady PRL w Moskwie, Naro­dowy Bank Polski informuje że w Związku Radzieckim od­bywa się obecnie realizacja na­leżności z tytułu obligacji po­życzek emitowanych w ZSRR. Dotyczy to obligacji emitowa­nych w latach 1947—1956. Rea­lizacja obligacji następuje stop niowo według wieloletniego planu.Obywatele polscy, stale za­mieszkali w kraju, a zgłasza­jący roszczenia z tytułu obli­gacji, mogą zwracać się pisem­nie do Departamentu Konsu larnego Ministerstwa Sprav Zagranicznych (al. I Armii WP 23. 00—918 Warszawa), w ter­minie do 31 grudnia 1976 r.

wic są już kierowcom dobrze znane. Wyjeżdżając zatem na tę trasę ze stolicy, rzadko pa­mięta się, że jeszcze 3 lata te­mu wygodna, dwujezdniowa droga kończyła się 20 km za Warszawą. Potem do istnieją­cej szosy dobudowywano dru-gą jezdnię i po kolei zywano nowe odcinki jącej drogi szybkiego bezkolizyjne objazdy
przeka- powsta- ruchu, miast i

miasto, pod którym nakładają się na siebie wodociągi, kable telekomunikacyjne i energe­tyczne, kanalizacja. „Przebicie” przez Częstochowę wymagało także zbudowariia estakady. Jest już gotowa, chociaż w po­równaniu do innych fragmen­tów tej drogi tu właśnie pozo­stało jeszcze najwięcej do zro- bierfia. Estakada powstała w - 5 miesięcy, a więc w tempie bezprecedensowym. ,
Cała trasa jest największą z 

dotychczasowych inwestycji 
drogowych w naszym kraju.

We wszystkich mias ach, mit steczkach i' wsiach Czecnosło- wacji odbywają się przed wy- oercie zebrania i spotkania, n których wyborcy spotykają się z kandydatami Frontu Naro­dowego oraz zapoznają się i omawiają program wyborczy. Zbliżające się wybory pow­szechne będą — obok kwiet­niowego zjazdu KPCz — naj­większym tegorocznym wyd?i- rzeniem w życiu całego na­rodu.W Czechach i na Słowacji od było się już 8.200 takich ze­brań, w których uczestniczyło przeszło milion obywateli CSRS. (PAP)

Klub kibiców z odsieczą
piłkarzom Lecha

Kibice w powszechnym mniemaniu to zbiorowisko ludzi bardzo 
różnych. Takich co to lubią pokrzyczeć na meczu i pogwizdać. Nie­
kiedy także i popić z butelki z „wodą ognistą” i porozrabiać.

Tutaj od razu zastrzeżenie: tych 
ostatnich trudno uważać za kibi­
ców. Są oni co najwyżej pseudo- 
kibicami, a często po prostu naj- 
zwyklejszymi chuliganami. Nieste 
ty spotyką się ich coraz więcej na 
trybunach polskich stadionów. 
Także zachowanie sporej grupy,

Wszystko 
dla *

budownictwa
Dokończenie ze str. 3klepką lub wykładziną dywa­nową. , ,

Jak dotychczas, najwięcej zamó 
wień w Ciechanowie złożyła spół­
dzielczość mieszkaniowa. Od przy 
szłego roku zakład, przygotowany 
na razie na produkowanie rocznie 
ponad 2000 domków, przyjmować 
będzie zamówienia indywidual­
nych odbiorców. Wszystkie ele­
menty niezbędne do złożenia z 
nich domków zakład dostarcza na 
miejsce przeznaczenia w kontene 
rach, a więc nie ma obawy, aby 
w czasie transportu uległy one 
uszkodzeniu. Tą produkcją warto 
zainteresować wielkopolską spół­
dzielczość mieszkaniową, wszak 
do tej pory nie Wypracowano 
jeszcze metody zastępującej w peł 
ni tradycyjny system budowy 
domków jednorodzinnych. Tym­
czasem właśnie gotowe elementy 
umożliwiłyby zwiększenie rozmie 
rów i tego budownictwa, od któ 
rego przecież uzależniona jest 
także szybsza poprawa warunków 
mieszkaniowych.

*Do zwiedzania międzyresor­towej wystawy w Warszawie zachęcam wszystkich związa­nych z budownictwem — jegc rozwojem i nieustannym pod noszeniem standardu wznoszę nych obiektów. Zatroszczenie sie o zakup najnowszych wv • rabów spowoduje poprawę ja kości oddawanych do użytku mieszkań.

większych miejscowości. W ten sposób zbudowano cały duży fragment od Warszawy ‘ do Piotrkowa, dostępny dla ru­chu już od roku.W rezultacie przejeżdżając tą drogą, wczoraj a więc na kilka dni przed otwarciem, nie szuka się nowości, bo. wia­domo, że to co najciekawsze i najnowsze zacznie się w oko­licach Piotrkowa. Zbliżając się do tego miasta, nie można nie zauważyć miejsca, w którym dwujezdniowa droga łączy się ze zbudowanym ty całości od podstaw odcinkiem Piotrków — Częstochowa.Wygodna i Warszawa — nie w pobliżu je się jeszcze szeroka szosa Piotrków właś- tego miasta sta- szersza; szerszesą też utwardzone pobocza, pasma ruchu, szerszy jest pas rozdzielający obydwie jezdnie. Cala droga jest wkomponowa-.a w teren. Naturalne zmiany krajobrazowe wykorzystano dla urozmaicenia przejazdu, dbając o to, żeby-jazda nie nu­żyła kierowców. Nie ma więc długich, prostych odcinków, a wymalowane białe pasy nie zbiegjją się gdzi< ś daleko w jeden punkt. Wszystkie luki są łagodne — nie ma nieoezpiecz nych zakrętów. Wczoraj na wielu odcinkach tej drogi wszystkie prace były zakoń­czone, na niektórych pracowa­ły jeszcze grupy drogowców, wykonując kosmetykę na­wierzchni.Tak wyraźnego skrócenia czasu przejazdu między War­szawą a Katowicami nie udało by się uzyskać bez gruntow­nej przebudowy odcinka pro­wadzącego m. in. przez Czę­stochowę. Ta część robót była dla budowniczych najtrudniej­sza: niecałe 10 km, ale przez

W październiku 
na ekranach kin

ZAPISY. 8. X w godz. 12—17 
w świetlicy KKS Lech na Dęb 
cu, ul. Dzierżyńskiego 274 
przyjmowane będą zapisy do 
klubu kibiców piłkarzy Lecha. 
Mogą nimi zostać osoby, które 
ukończyły lat 18 i mają stałe 
miejsce pracy lub nauki. Młod 
si winni dostarczyć pisemne 
zgody rodziców lub opiekunów 
prawnych poświadczone przez 
szkoły.' Należy przynieść ze 
sóbą stosowne dokumenty i fo 
tografię legitymacyjną.

W październiku na ekrany kin wchodzi rekordowa liczba 
— 21 filmów fabularnych, wśród nich 5 produkcji polskiej.
Reżyser Jan Łomnicki jest auto­

rem nakręconego w koprodukcji 
z ZSRR filmu „Ocalić Miasto” 
Jest to zrealizowana z rozmachem 
fabularna rekonstrukcja wydarzeń 
związanych z wyzwoleniem Krako 
wa w 1945 r. przypomina pamięt­
ny epizod zimowej ofensywy wyz­
woleńczej wojsk radzieckich — za 
minowąne, skazane na zagładę 
miasto, ocalało dzięki śmiałemu

tułowanym „Wybór celu”, ukaza­
na jest historia powstania bomby 
atomowej. Grają Sergiusz Bondar 
czuk i Irina Skobcewa. Dwa dal­
sze filmy radzieckie — to „Uciecz 
ka mr McKinleya” reż. Michała 
Szwejcera i „Abu Rajchan Biru- 
ni” — biografia, uczonego encyklo

głównie młodzieży na kilku nie­
dawnych meczach piłkarzy Lecha 
w Poznaniu, wymaga zdecydowa­
nego przeciwdziałania. Wulgarne 
okrzyki pod adresem sędziów i za 
wodników, palenie flag klubo­
wych, bójki. I wszystko to działo 
się w najbardzięj aktywnym, jeś­
li chodżi o doping, sektorze na 
głównej trybunie Stadionu Warty 
im. 22 Lipca. Nie tędy droga. Na

razie nikogo, (a szkoda!) za oczy­
wiste zakłócanie porządku nie uka 
rano. Dlatego każdy również i spo 
śród chuliganiących — teoretycz­
nie — może się zapisać do klubu 
kibiców piłkarzy Lecha. Ale wów­
czas obowiązywać go będzie zupeł 
nie inne zachowanie niż ostatnio.

Nie wszyscy trafią do klubu ki­
biców, gdyż liczba miejsc z przy­
czyn czysto technicznych jest ogra 
rriczona. Czy zatem innym wolno 
będzie rozrabiać podczas meczów? 
Oczywiście nie. Przeciwdziałać te­
mu ma w pierwszym rzędzie klub 
kibiców. Jak? A to problem, któ­
rym m. in. musi się zająć klub 
kibiców, khoć przecież nie od me­
go tylko będzie zależała poprawa.

Stowarzyszenie, którego zebranie 
założycielskie odbędzie się we wto 
rek 12 bm. o godz. 17 w świetlicy 
ZNTK przy ul. Roboczej w Pozna­
niu. pozostawać będzie pod for­
malną kuratelą KKS Lech. Ge­
neralnie biorąc jego członkowie 
mieć będą prawa (i obowiązki) 
tzw. członków wspierających klu­
bu sportowego. Otrzymają legity­
macje, a w przyszłości metalowe 
znaczki informujące o przynależ­
ności do klubu kibiców oraz barw 
ne czapeczki, szaliki itp.

Piszemy na ten temat sporo, co
może nieco nawet denerwować 

innych dyscyplin

manewrowi 
Ukraińskiego 
Koniewa.

dowódcy Frontu
marszałka Iwana

pedysty z Chorezumu - 
go (J73—1048).

Interesujące pozycje 
wytwórnia NRD „Defa”

Birunie-

proponuje
„Lotta w

Film reż. Wacława Florkowskie-
go .Zagrożenie” oparty jest na
autentycznych wydarzeniach z 
1972 r. związanych z proceserp Her 
miny Braunsteiner-Ryan, straż­
niczki hitlerowskiego obozu kon­
centracyjnego. Przebieg procesu 
ukazany został poprzez przeżycia 
świadka, byłej więźniarki — Pol­
ki, również postaci autentycznej.

„Blizna” — tak brzmi tytuł fil­
mu reżyserii Krzysztofa Kieślow­
skiego, który podejmuje problem 
pracy. Bohaterem utworu jest dy­
rektor w/elkiej budowy. Gąąją m.
in. Franciszek Pieczka i 
Dmochowski. Amatorzy 
będą mogli wybrać się 
reż. Stanisława Bareji

Mariusz 
komedii 
na film 
„Brunet

wieczorową porą”.
W -zestawie filmów, które wy­

świetlane będą w kinach studyj­
nych i w dyskusyjnych klubach 
filmowych, znalazł się debiutancki 
utwór reż. Ryszarda Czekały „Zo­
fia” —■' studium starości i osamot­
nienia. W roli tytułowej bohaterką 
oglądać będziemy popularną aktor 
kę Ryszardę Hanin.

Trzy filmy reprezentują kinema 
tografię radziecką. W głośnym 
dziele reż. Igora Tałankina, zaty-

Weimarze” reż. Egona Guenthera 
— to wierna pierwowzorowi literac 
kiemu adaptacja powieści Toma­
sza Manna pod tym samym tytu­
łem, ukazująca prototyp bohater­
ki „Cierpień młodego Wertera” 
która przybywa do Weimaru, aby 
odwiedzić niewidzianego od prze­
szło 40 lat Goethego. Film reż. Jo­
achima Kunerta „Wielka podróż 
Agaty Schweigert” jest adaptacją 
opowiadania Anny Seghers, któ­
rego akcja rozgrywa się podczas 
wojny domowej w Hiszpanii.

Filmy francuskie w październi­
kowym zestawie —, to kryminał 
„Flic Story” reż. Jacquesa Deraya 
z Alainem Delonem i Jean — Lou­
is Trintignantem oraz studium psy 
etiologiczne „Yincent, Francois 
Paul i inni” reż. Claude Sauteta.

„Nashville” — film reż Roberta 
Altmana poświęcony festiwalowi 
„Country Song” i dramat sensa­
cyjny „Od siedmiu wzwyż” reż. 
Philipa d’Antoni — to pozycje pro 
dukcji USA. Kinematografię ame­
rykańską reprezentuje także „Oj­
ciec ' Chrzestny II” reż. Francoisa 
Forda Coppoli — druga część głoś­
nego bestselleru wyświetlanego na 
naszych ekranach.

Wejdzie także do rozpowszech­
niania kilka innych filmów zagra­
nicznych. (PAP)

Żywi nas „Społem
Dokończenie ze str. 3praw choćby urlopowych— a my borykamy się z duży-mi kłopotami, aby im żliwić.Tylko 5—10 procent załóg korzysta latem

to umo-naszych z urlo-lów, bo przecież placówki han dlowe muszą być czynne bez przerwy cały rok. Staramy się 'zynić zadość wymaganiom na bywcy, chociaż, wydaje nam się, że na przykład latem, kie­dy 300 000 warszawiaków wy- ;eżdża na urlopy, można by shyba zamknąć niektóre pla- ?ówki handlowe, obsługując^ wówczas mniejszą liczbę kli­entów.
♦ HUMOR 1 SATYRA

ANNA SIEKIERSKA

STRONA
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Sytuację utrudnia jeszcze dodatkowo fakt, że połowa na szych sklepów to placówki bar dzo małe, o powierzchni 50 me trów kwadratowych, obsługi­wane przez jedno- dwuosobo­wy personel. Dodam, że maga­zyny, którymi dysponujemy (mamy ich w kraju 1 265), to również obiekty zbyt małe, o średniej powierzchni poniżej 800 metrów kwadratowych. Utrudnia to mechanizację ro­bót oraz szybki przerzut towa-' rów. AAby lepiej wykorzystać pra­cę załóg i ułatwić zarządzanie, myślimy o organizacyjnym podporządkowaniu tych ma­łych sklepików placówkom większym. Ułatwi to nam or­ganizowanie ’pracy w małych sklepach, które często — z po­wodu braku jednej lub dwóch osób — musieliśmy po prostu zamykać. Chcemy przejść na tzw. odpowiedzialność z ogra­niczeniem, dla kierowników sklepów zatrudniających powyżej 10 osób.Myślimy też o niu pomieszczeń sklepach przez wykorzysta- po małych gastronomię,aby było tam można szybko wy pić kawę, herbatę, zjeść kanap kę i ciastko — na stojąco, co przyczyni się do zwiększenia przepustowości tych małych lokali. Innowację tę już rozpo częliśmy w Warszawie. Z ko­lei niektóre stare obiekty gas­tronomiczne przekwalifikuje­my na restauracje typu regio­nalnego.Chćemy poprawić organiza­cję sprzedaży, zwłaszcza w

Kolejny sukces
W. Fibaka

sympatyków _____ . „
sportowych. Wydaje się nam jed­
nak, że trudno porównywać — po

Na kortach Teheranu rozgrywa­
ny jest kolejny turniej tenisowej 
„Grand Frix”, w którym świato­
wa czołówka walczy o Puchar

za nadzwyczaj nielicznymi przy­
kładami (np. zakończenie etapów 
Wyścigów Pokoju) — widownię 
spotkań piłkarskich z jakąkolwiek 
inną. Zwłaszcza tę. wyjątkowo licz 
ną. z meczów Lecha. Popularność 
kolejarskiej drużyny wymaga do­
łożenia różnych starań, aby utrzy

Aryamehr. 
minacyjnej 
nał Robina 
tania) 6:1, 
(Pierwszym
niespodzianek

W drugiej rundzie eli- 
Wojciech Fibak poko- 
Drysdale (Wielka Bry- 
6:4 Podobnie jak w 
dniu doszło do. kilku

in. odnadli
Włoch Corrado Barazutti i Franz 
Gebert (RFN).

ZWYCIĘSTWO DEBLA 
FIBAK — RAMIREZ

W tenisowym Grand Prix Tur-
nieju rozgrywanego w Teheranie 
w pierwszej rundzie gry podwój 
nej polsko-meksykańska para Woj 
ciech Fibak — Raul Ramirez po­
konała duet Ken McMillan —Juan

TELEFONY: Dzisiaj 8 bm. w 
godz. 12—15 (Poiskie Radio w 
Poznaniu — hasło „klub kibi­
ców”) tel. 630-51 i w godz. 13—17 
„Głos Wielkopolski” tel. 648-45 
przyjmowane będą uwagi i 
propozycje ( na temat przyszłe­
go kształtu klubu kibiców pił­
karzy Lecha. Osoby, które nie 
będą się mogły z nami połą­
czyć telefonicznie prosimy o 
pisemne przedstawienie swoich 
sugestii: 60-959 Poznań, „Głos 
Wielkopolski”, ul. Grunwaldz­
ka 19 z dopiskiem na kopercie 
lub kartce pocztowej „Klub 
kibiców”.

Muntanola (USA 
7:5, 6:1. (PAP)

23 mecze bez porażki

Hiszpania)

CSRS - Rumunia 3:2
W towarzyskim meczu piłkar­

skim w Pradze mistrzowie Euro­
py, reprezentanci CSRS pokonali 
drużynę Rumunii 3:2 (1:1). Środo­
we spotkanie było dla drużyny 
CSRS sprawdzianem przed me­
czem eliminacyjnym mistrzostw
świata ze . Szkocją, które 
rozegrane za tydzień w 
Piłkarze czechosłowaccy 
skim meczetn z Rumunią 
mali swą dobrą pass^ —

zostanie 
Pradze, 
zwycię- 
podtrzy 
było to

bowiem 23 spotkanie reprezenta­
cji CSRS bez porażki. (PAP)

W finale zabraknie

mała się ona w I lidze. Jeszcze są, 
mizerne co prawda szanse i moż­
liwości. Należy je więc wykorzy-
stać. Klub kibiców może na-
szym zdąpiem — pomóc, a nie 
zaszkodzić piłkarzom Lecha. 
Taką opinię reprezentują również 
przedstawiciele kolejarskiego klu­
bu.

♦
Piłkarze Lecha wyjechali 

przedwczoraj do NRD, gdzie ro 
zegrają dwa spotkania towarzy­
skie. Po powrocie do Poznania 
udadzą się oni na zgrupowanie 
dc Błażejewka.

Przy okazji informujemy, że 
kolejka spotkań ligowych z 6 
bm. (Lech miał grać w Pozna­
niu z Górnikiem Zabrze) zosta­
ła przełożona na 5 grudnia 
1976.

Piłka nożna

sklepach mięsnych, w których zamierzamy wprowadzać sze­rzej sprzedaż wyrobów garma żeryjnych i konserw. Powróci­my częściowo do tych skle­pów piekarniczych które jako specjalistyczne, będą oferowa­ły klientowi świeże pieczywo od rana do wieczora. Myślimy o rozwiązaniu problemu zao­patrzenia w „ciepłe” pieczywo mieszkańców osiedli. Opraco­waliśmy projekt typowej pie­karni osiedlowej z własnym sklepem; w ten sposób świeże pieczywo będzie do natychmias towej sprzedaży. Musimy pro­blemowi pieczywa poświęcić więcej uwagi, gdyż w ubie­głym roku zwroty starego wy­nosiły 26 000 ton. Częściowe więc zmarnowało się przez to 21 000 ton zboża.

polskich pięściarzy
Nie udało się żadnemu z pol­

skich pięściarzy zakwalifikować 
się dp finału VII Międzynarodowe 
go Turnieju Bokserskiego w Ber­
linie. W środę w drugiej serii pół­
finałów walczył jedynie w wadze 
ciężkiej Antoni Kuskowski, który 
spotkał się z jednym z czołowych 
pięściarzy ZSRR, Mikołajem Akso 
nowem. Po bardzo wyrównanym 
i zaciętym pojedynku sędziowie 
wytypowali jako zwycięzcę Akso­
nowa głosami 3:2.

Na turnieju w Berlinie trzech 
polskich pięściarzy: Włodzimierz 
Piątkowski. Bogdan Gajda i Anto­
ni Kuskowski wywalczyło brązo­
we medale. (PAP)

Zwycięski sprawdzian 
polskich piłkarzy

W międzypaństwowym meczu 
piłkarskim polska kadra narodo­
wa wygrała z II reprezentacją Ru­
munii 2:1 (2:0). Bramki zdobyli dla 
Polski: w 15 min. Roman Ogaza, w 
32 min. Stanisław Terlecki; dla Ru 
munów — w 87 min. T. Zamfir. Wi­
dzów około 30 tys.

Składy drużyn: RUMUNIA: Jor- 
dahe, Tanachescu, Ciogarin, Ber- 
neanu, Dobrau, Mehedintu, Apostoł
(Floarev), Multescu, Rosznay 
stąse), Custov, T. Zamfir.

POLSKA: Kukla, Rześny, 
da, Maculewicz, Kasztelan

(Nas-

Zmu- . 
(Koz-

Koszykówka

W wyniku reorganizacji han dlu „Społem” stała się wielką organizacją zajmującą się korr pleksowo problematyką żywic nia. A więc handlem i produk­cją żywności oraz gastronomią Skupienie tych funkcji w ra­mach jednej organizacji powir no przyczynić się do spraw­niejszego rozwiązywania żyw nościowych problemów. To czego nie były w stanie załat­wić liczne słabsze instytucje

I LIGA KOSZYKARZY 
(wyniki środowe) 

Spójnia Gdańsk — 
Wybrzeże Gdańsk 

Gwardia Wrocław —
Śląsk Wrocław 

Górnik Wałbrzych —
Lech Poznań 

Resovia Rzeszów —
Wisła Kraków 

Lublinianka — Start Lublin 
LKS — Polonia Warszawa

1. Start Lublin
2. Wisła Kraków
3. Śląsk Wrocław
4. Wybrzeże Gd.
5. Lech Poznań
S. Polonia
7. Resovia
8. Spójnia 
9. Górnik 
0. ŁKS

W-wa

Gdańsk 
Wałb.

3
3
3
3
3
2
1 
0
0

0 
0
0 
0

6
6
6
6 
6

1 5

72:77

69:99

82:88

78:80
68:83
62:80

„Społem’ nizacja specyficzna orgrspółdzielcza meszansę rozwiązywać szybciej badziej pomysłowo. Są ju’ pierwsze przykłady takiej działania. Notował:
MAREK PRZYBYLSKI

2.
Lublinianka 
Gwardia Wr.

o 
o

2 
3
3 
3
3 
3

3 
3
3 
3
3

318—207 
300—223 
287—228 
273—237 
243—213 
265—216 
232—265 
203—232 
241—276 
227—276 
207—303
214—334

I LIGA 
KOSZYKÓWKI KOBIET 

(wyniki środowe)
KS Łódź — Olimpia Poznań 72:68 
ZS AZS Warszawa —

Spójnia Gdańsk 
Zisła Kraków — 

Włókniarz Białystok 
słonia Warszawa —

Stomil Olsztyn
JZS-AZS Poznań — Lech

62:58

101:59

82:68
92:73

łowski), Rudy (Galant), Kasper- 
czak, Lato, Deyna (Boniek), Masz- 
taler, Ogaza, (Mazur), Ter­
lecki.

W pierwszej części spotkania 
przewaga zespołu polskiego była 
znaczna. Drużyna Polski przepro­
wadziła niemal wszystkie akcje 
lewą stroną, gdzie dobrze spisy­
wał się szybki skrzydłowy Terlec­
ki. W ataku drużyny polskiej sła­
biej wypad! Lato.

Po przerwie, gdy trener Jacek 
Gmoch dokonał 5 zmian, gra zes­
połu polskiego zaczęła się rwać i 
nie była tak skuteczna jak w 1 
części meczu. Dość powiedzieć, że 
po przerwie drużyna Polski nie 
oddała na bramkę Rumunów ani 
jednego groźnego strzału. Pod ko­
niec gospodarze ''zwolnili tempo i 
do głosu zaczęli raz po raz docho­
dzić ambitnie grający goście, któ­
rzy uzyskali na 3 min. przed koń­
cem meczu bramkę ze strzału T. 
Zamfira nie bez winy polskich 
obrońców.

Trener Jacek Gmoch wyróżnił w 
tym spotkaniu obrońcę Rudego 
oraz Terleckiego. Zdaniem trene­
ra J. Gmocha — Boniek, który za­
stąpił Deynę, miał kilka błyskotli­
wych zagrań, nieźle grał również 
Kasperczak, a słaba gra Laty spo­
wodowana jest jego przemęcze­
niem. Nie mógł w tym spotkaniu 
wystąpić Szarmach, który cierpi 
na dolegliwości żołądkowe. (PAP)
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Praca Nauka

Przyjmę pracę chałupni­
czą z zakresu rzemiosła 
artystycznego w drzewie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 9447g.

Przedmioty ścisłe, języki 
— pod kierunkiem do­
świadczonych pedagogów 
(zwłaszcza kl. VII, VIII, 
I lic. maturalna). Za 
Bramką 5a m. 12. 2470g

Wpisy koresponden­
cyjne kursy Kreśleń tech­
nicznych oraz kosztoryso­
wania — przyjmuje, szcze 
golowych pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza”, 31-139 Kraków, ul. 
Spasowskiego 8 (przedłu­
żenie ul. Siemiradzkiego).

1845-K2

Kupno -Sprzedaż j
Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2831g.
Pianino Steinway sprze­
dam. Kasprzaka 42. 2746g

Sprzedam w bardzo do­
brym stanie motocykl Ja 
wa 350 z osłonami sporto 
wymi. Poznań, Kościelna 
16 m. 10, po godz. 16.

2197g
Sprzedam materiały roz­
biórkowe: budulec — kra 
wędziaki, deski podłogo-
we, f 
drzwi, 
lowe,

szalówka okna,
drewniane, meta- 
cegła, dachówka,

parkany oraz drewno o- 
pałowe. Zegrze, Obotryc- 
ka 20,- od godz. 15—16.

Sprzedam kożuch męski,
wzrost 169 cm. Osiedle
Manifestu Lipcowego 12

Sprzedam VW - 1500. Łą­
kowa 5 — garaż, od godz. Komunikat MATRYMONIALNE

m. 15. 3105g
Motocykl MZTS 250 i 
WSK w dobrym stanie — 
sprzedam. Warsztat Wy­
robów Gumowych, Dzier­
żyńskiego 124, od godz. 
7—16 (w podwórzu). 3236g

O Samochody
Fiata 125p - 1500, 1974 rok, 
sprzedam. Ułańska 18 
m. 4. 3405g
Castrol GTX sprzedam.
Tel. 66-59-53. 2745g
Sprzedam Fiata 1300, no­
wa blacha, błotniki MR,

; kolor tabaczkowy. Stefan 
Jurga, pożydar, 5 km od 

2969g Kórnika. 9427g

W dniu 4 października 1976 r. zmarł nagle

EDWARD SCHEFFLER
adwokat

nasz drogi przyjaciel, niezwykle prawy czło­
wiek. Zmarły był założycielem i długoletnim 
członkiem naszego Zespołu. Nadzwyczaj su­
mienny w wykonywaniu swych obowiązków 
służył radą i doświadczeniem innym.

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze, a Ro­
dzinie Jego składamy wyrazy serdecznego 
współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 października 
br. o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

Członkowie i pracownicy 
Zespołu Adwokackiego nr 7

3302g

W dniu 5 października 1976 r. zmarł nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

ROMAN BINDULSKI
emeryt PKP, uczestnik I wojny światowej, 

powstaniec wielkopolski, 
ułan Wielkopolskiego Pułku Ułanów.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13 
' na cmentarzu farnym w Gnieźnie.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

Gniezno, ul. Sokoła 23. 3469g

W dniu 6 października 1976Z r. zmarła nasza 
kochana mama, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 81 '

, MARIA MARCINKOWSKA
z domu Dajerska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 9.45 
z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążona

3472g

4- Dnia 5 października 1976 r. zmarł po clęż- 
I kiej chorobie nasz najdroższy mąż, ojciec,
dziadek i brat, przeżywszy lat 61, śp.

RUDOLF GEBEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 15.30 

na cmentarzu w Puszczykowie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Puszczykowo - Willa Rusałka. 2615-U3

tDnia 6 października 1976 r. odeszła od nas 
na zawsze, najukochańsza mamusia, śp,

HELENA MARIA MRUGALSKA
z domu Adamczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 12,50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążeni
córka i syn

Ul. Kazimierza Wielkiego 14 m. 2. 2613-U3

tW dniu 5 października 1976 r. zasnęła w Bo­
gu no krótkich cierpieniach, nasza najdroż­

sza matka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 94, śp.

ROZALIA PIOTROWSKA
z domu Kujawa

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Os. Piastowskie 48 m. 27.

Ul. Czerwonej Armii 25 m. 47.

3398g

18—20. 3299g

© Lokale
Odstąpię czynną pracow­
nię krawiecką. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1945g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-l lub M-2 no­
we budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 9229g.

Zguby Różne
W dniu 4. X. br. zgubio­
no zegarek marki „Ome­
ga”. Uczciwego znalazcę 
proszę o oddanie pod a- 
dresem: Poznań, Os. Pia­
stowskie 70 m. 31. 3317g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 października 1976 r. zmarła

HELENA MRUGALSKA
nasz zasłużony, długoletni pracownik i serdecz­
na koleżanka.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy szczerego 
współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 paź­
dziernika 1976 r. o godzinie 12.30 na cmentarzu 
junikowskim.

Dyrekcja — Rada Zakładowa ZZPKiS 
Państwowej Opery im. St. Moniuszki 

, w Poznaniu 
oraz koleżanki i koledzy

2608-K3
SB

tDnia 6 października 1976 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 70, pełna dobroci serca na­

sza najdroższa mamusia, teściowa, ciocia i bab­
cia, śp.

WANDA EFFENBERG
z domu Gryca

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11.50 
na cmentarzu parafialnym na Górczynie.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Sczanieckiej 7a. 3465g

Dnia 6 października 1976 r. zmarła w wieku 
89 lat, moja ukochana matka, teściowa i bab­
cia, śp.

ANNA ADAMSKA

na

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11.10 i 
na cmentarzu górczyńskim. ,

W smutku pogrążony
syn z rodziną

3454g

tDnia 5 października 1976 r. zasnął w Bogu 
nasz kochany brat, szwagier i wujek, śp.

STEFAN KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

. W smutku pogrążona

Ul. Szewska 20 m. 4. 2599-U3

tDnia 6 października 1976 r. odszedł od nas 
na zawsze, po krótkich lecz ciężkich cier­

pieniach, namaszczony Olejami św., nasz naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 66, śp.

STANISŁAW WASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 8.30 

na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

2600-U3

tDnia 6 października 1976 r. zmarł, namasz­
czony Olejami św., w 19 roku życia, nasz 

najdroższy, jedyny syn. brat, wnuk, szwagier, 
wujek, kuzyn, bratanek i siostrzeniec, śp.

TOMASZ MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondólencjl. 
Ul. Poranek 15 b m. 9. 3371 g

§

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­twa Nafty i Gazu — informują mieszkańców Swicrczewa, że w związku z przeprowa­dzanymi pracami na sieci gazowej w dniu 
8. X. 1976 r. w godz. od 7—15 nastąpi przer­wa w dostawie gazu.W związku z powyższym apelujemy do mie­szkańców o niekorzystanie z urządzeń gazo-wych. 4598-K1
Zakład usługowy — Wie^ 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-28.

3460g

Rzemieślnik pozna panią 
posiadającą mieszkanie w 
Poznaniu na Ratajach lub 
na prowincji. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
U63pi>r.

Dwie panny, blondynki, 
21-letnie, wykształcenie 
średnie — pragną poznać 
dwóch wysokich, weso­
łych, inteligentnych i sym 
patycznych panów z Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3500g.

Weźmiemy w najem lub kupimy 
na terenie m. Leszna

Zaginął duży, czarny pies 
rasy nowofunland. Zna­
lazcę proszę o skońtakto- ; 
wanie się telefoniczne —! 
tel. 20-44-19. Zwrot psa { 
wynagrodzę. 3429g

LOKALE MA CELE BIUROWE
i to od 2 pokoi wzwyż.

Dnia 5 października 1976 r. zmarł niespodzie­
wanie mój drogi mąż

Zainteresowani jesteśmy również w kupnie części lub całej nieruchomości na ten cel. 
Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 2228-K2

JÓZEF DEPCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 16.20 

na cmentarzu przy ul. Poznańskiej w Swarzę­
dzu.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

+ Dnia 5 października 1976 r. odeszła od nas 
na zawsze po krótkich, ale ciężkich cierpie­

niach, w wieku lat 66, nasza najukochańsza 
mama, teściowa, babcia, siostra i ciocia, śp.

REGINA SZYSZŁO
z domu Miljonowicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13.25 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Ul. Głogowska 56 m. 10.

2614-U3

3470g

dr med. JAN LEBENSART

2607-K 3

W smutku pogrążone

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Wągrowiec, Jerzyka 28 m. 3; 3451g3483g

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 12.10 na cmentarzu

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14.45 
na farnym cmentarzu wągrowieckim.

Dnia .6 października 1976 r. zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 94, śp.

sobotę, 9 bm. o go- 
górczyńskim.
bólu pogrążone

dzieci z rodziną
• 2611-U3

3461g 
SaBŁŁKSH!

HELENA OSUCH 
z domu Plecińska

EDMUND TROJANOWSKI 
emerytowany nauczyciel, 

długoletni kierownik Szkoły nr 3 w Luboniu, 
były podinspektor i były sekretarz ZNP 

powiatu poznańskiego.

Ul. Roosevelta 10 m. 2 a. 
iwiawig hiimiiB wme

UWAGA!
Spółdzielnia Pracy „JUWELIA”plac Wolności nr 5

PROWADZI
SKUP KAMIENI JUBILERSKICH
naturalnych, półszlachetnych, synte­

tycznych oraz pereł japońskich.Zbywającymi mogą być osoby prywatne pod warunkiem posiadania kwitu celnego.Bliższych informacji w sprawie skupu kamieni — udzieli Dział Handlowy Spół­dzielni, Poznań, pl. Wolności 5 — tele­fon 592-73 wewn. 7. 4490-K1
2817-U3

t Dnia 6 października 1976 r. zasnęła w Bogu, 
w wieku lat 67, po długich i ciężkich cier- 

pieniąch, moja ukochana żona, nasza matka, 
teściowa i babcia

MARTA KIESLING
z domu Markowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Szamarzewskiego 2 m. 9. 2618-U3

tDnia 5 października 1976 r. zasnął w Bogu 
nasz kochany mąż, ojciec, teść, syn, brat

i wujek, przeżywszy lat 63, śp.

WALERIAN WILIŃSKI
Bogrzeb odbędzie się dnók4 łam. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Głuchowska 13.

W żalu pogrążona

żona z rodziną

2616-U3

tW dniu 6 października 1976 r. przestało bić 
szlachetne serce naszej najdroższej matki, 
ukochanej teściowej i babuni, śp.

ANNY STARZAK
z d. Rzepa,

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Szamarzewśkiego 60.

J- Dnia 6 pażdzierrilka 1976 r. zginął śmiercią 
i tragiczną mój kochany mąż, tatuś, syn, brat, 
zięć, szwagier i wujelc, przeżywszy lat 33

BOLESŁAW MICHAŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. O godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona

żona z rodziną

Autobus sprzed domu żałoby o godz. 11, 

pl. Wielkopolski 10/11 m. 13.

Dnia 5 października 1976 r. zmarł nasz były 
długoletni pracownik

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 października 
1976 r. o godzinie 14.30 z kostnicy cmentarnej 
w Jarocinie.

Rodzinie Zmatłego wyrazy współczucia skła­
dają

Rada zakładowa, Dyrekcja i pracownicy 
Zespołu Opieki Zdrowotnej

FRANCISZKA GODZIEWSKA
z domu Kączor

tDnia 5 października 1976 r. odeszła od nas 
na zawsze, nasza najdroższa 1 pełna dobroci 

matka, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

tDnia 6 października br. zmarł po ciężkich 
cierpieniach^ opatrzony Sakramentami św., 

nasz drogi mąż, ojciec, brat, wujek, szwagier 
i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.



PAŹDZIERNIK 
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Piątek

Pelagii 
Brygidy,

Słońce: 5.53—17.01

Amatorski teatr w Koninie W Poznańskiem

r TEATRY
„Opad“ znaczy wznoszenie Szkoły dla ogrodników

POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Cygańska mi­
łość” (występ gościnny Teatn 
Muzycznego).

MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłan 
kochanie”.

POLSKI — g. 19 „Derby w pa­
łacu”.

NOWY — 
CŁioggi”.

LALKI 1 
„Tymoteusz”.

g. 19 „Awantura w

AKTORA g. U

KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Perła”.

KINA

CHODZIEŻ
■czuć”.

CZARNKÓW:

Noteć: „Zawiłość;

„Trzej muszkie-
terowie”.

GNIEZNO Lech: „Zapach kobie­
ty”; Polonia „Abu Rajchan Biru- 
ni”.

GOSTYŃ: „W środku lata”, „Zor

GÓRA: „Szczęki”.
GRODZISK: „Samotny detektyw 

McQ”.
JAROCIN: „Przygody Gerarda”
KALISZ Kosmos: „Od siedmiu 

wzwyż”; Oaza. „Ojciec chrzestny 
II”; Stylowe: „Czterej muszkie­
terowie”; Syrena: „Ostatni skok 
gangu Olsena” i „Eolomea”.

KĘPNO: „Jarosław Dąbrowski”.
KOLO: „Szczęki”.
KONIN Górnik: „Ojciec chrzest

^KROTOSZYN: „Policjanci”, „Na 
tropie sokoła”.

LESZNO: „Flic story”, „Zdolny 
do wszystkiego”.

NOWY TOMYŚL: „Sandakan nr 
8”.

OBORNIKI: „Żądło”.
OSTRÓW Roma: „Smuga - cie­

nia”; Słońce: „Mgła”.
OSTRZESZÓW: „Con amore”.
PIŁA Iskra: „Nashville”; Sokół

„Złoto dla
RAWICZ:
SŁUPCA:

Wi P’*
SYCÓW:

zuchwałych”.
„Policjanci”.
„Czterej muszkieterc

SZAMOTUŁY
.Czerwone i

ŚREM 
wzwyż”.

ŚRODA:

Słonko
.Safari 

„Od

białe”.
5000”.

siedmiu

,Żądło”.
TRZCIANKA: „Trzej 

terowie”.
TUREK: „Żądło”.
WAŁCZ: „Sandakan

muszkie

nr
,Gdzie się podziała VII kompa-

nia”.
WĄGROWIEC
WIERUSZÓW: 

płazem”.
WRZEŚNIA:
WSCHOWA: 

ni”.

..Wielki Gatsby”
,Nie ujdzie ci tr

.Skazany”.
,Syndykat zbrod

ZŁOTO W: „Wielki Gatsby”.

RADIO 1
PROGRAM I: 8.10 Mol. naszyci 

przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pięcie 
linii; 9.05 Po jednej piosence; 9.3C 
Berlin z melodią i piosenką; 9.4r 
Pieśni i tańce regionu opoczyń-
skiego; 10.08 
oper polskich 
ne stronice —

Muz. instrument.

Z. Krasińskiego

10.30 Niezapomnia- 
Listy do Delfiny” 

>; 10.40 Różne bar-

Od kilku lat przy Domu Kultury Zagłębia Konińskiego 
istnieje Teatr Problemów Współczesnych „Opad”. A od kil­
ku miesięcy — pod kierownictwem instruktora teatralne­
go Czesława Meissnera — zaczyna on być Koninie coraz 
bardziej zauważany.Jest- bowiem (a będzie tak do czasu zapewnienia syste­matycznych występów w tym mielcie teatrów z Poznania, Kalisza, Gniezna czy Gorzo­wa Wielkopolskiego) jedynąscenę teatralną Konina.

Probuje zatem wypełnić do- 
Lkliwą lukę w kulturalnym ży 
siu tego ośrodka. Jak na ra- nie występuje w małej sali Do mu Kultury, jeździ w teren, sprasza uczniów szkół. W nie dalekiej przyszłości pokaże się v pierwszym obecnie przygoto wywanym, diużym spektaklu.Zamiarem Czesława Meiss­nera jest stworzenie w 
Koninie półzawodowego tea­
tru z udziałem pracowni­
ków Domu Kultury i ama­
torów. Już teraz służy te­mu systematyczna praca — bardziej zawodowe niż ama­torskie wymagania stawiane aktorom, zmienianie obsady w kolejnych spektaklach co urno . żliwia przysposobienie do gry większej liczby miłośników sceny.

Przed kilkoma dniami od­
była się druga tego lata pre­
miera. Przedstawienie „Ojciec, syn i dziewczyny” dość dobrze odidaje tematykę spektaklu. Tak jak i poprzedni stanowi on próbę przedyskutowania z widzbami (odbywa się to po przedstawieniu) problemów wziętych z życia. Prostota formy, komunikatywność tre­ści powoduje, że mimo pew­nej nowoczesności form wyra ’u, spektakl ten wciąga wi- 3 z ów.— Chcemy zmusić widzów Jo głębszego zastanowienia się lad tym, co wyda je się pro­ste i jednoznaczne. Można to określić pytaniami o to, jak .yć, co stanowi cel działań człowieka, czym w życiu się kierować? A prościej — cho­
dzi nam o kontrolę postępowa 
nia własnego i innych. O 
przemyślenie hierarchii warto 
ści, którą każdy sobie wypra­cował — mówi Czesław Meis­ner.Inne zadanie spełnić ma

„Proces gnieźnieński” — mora litet oparty na historycznych wydarzeniach, zawierający kon flikt między prawem a miłoś­cią. Tragedia człowieka „na stanowisku” żonatego, kocha- jąioego inną kobietę.Ma ta sztuka przyciągnąć na występy „Opadu” mieszkań ców Konina. Potem propono­wać się im będzie spektakle trudniejsze. W prz/gotowaniu jest „Rzecz o rewolucji” — montaż tekstów kilku auto­rów: ^Majakowskiego, Jesieni­na, Błoka, Reeda'. Nadal wy­stawiana będizie „Plazma”, którą oglądało już wielu wi­dzów na kilkunastu spektak­lach.Zacytujmy jeszcze jedną wypowiedź kierownika ^Opa-

nia wolnego czasu. Tym bar- dizdej pożyteczna jest działal­ność „Opadiu”, stwarza ona 
bowiem zarówno dla człon­
ków zespołu, jak i d!a widzów 
możliwość rozwoju, wznosze­
nia się w artystycznym działa 
niu na wyższy poziom życia 
kulturalnego.

WOJCIECH PLUTOWSKI

diu”: Teatr nasz jest dlaczłonków zespołu również ar­tystyczną zabawą. Bierzemy w niej udział, bo taka jest nasza potrzeba. Jednak, z chwilą występu, mamy świa­domość obowiązku względem widza. Stąd i konieczne ogra­niczenia. Nie wszyscy członko wie zespołu biorą udział w spektaklach otwartych, gdyż nie każdy spełnia wymagane warunki.Aktorzy teatru „Opad” wy­wodzą się z różnych środowisk. Np. Tadeusz Biegasiewicz pra cuje w Wojewódzkim Zarzą­dzie Kółek Rolniczych; Elżbie ta Strychowśka jest' pracow­nicą- fizyczną, zatrudnioną w konińskiej mleczarni i uczeń nicą III klasy Wieczorowego Lic eum Ogól n ok szta łc ąc e g o; Bożena Zioła zatrudniona jest w Bibliotece Wojewódzkiej w dziale plastyki, Bożena Mun- dra i Elżbieta Tokarska są uczennicami Technikum Me­chanicznego w Konińie; Mał­gorzata- Borkowska pracuje w administracji Domu Kultury, a Mariąn Jankowski jest pracownikiem fizycznym, cym się zaocznie w średniej.Konin nie stwarza zbyt wielu możliwości
uczą- szkolejeszcze cieka-wego i pożytecznego spędza-

Samorząd internatu przy Zespole Szkół Rolniczych w Ro­
kietnicy koło Poznania zdobył pierwsze miejsce w tzw. in- 
terkiadzie ogłoszonej w ubiegłym roku szkolnym. Internat 
był najlepiej prowadzonym spośród wszystkich podobnych
obiektów należących do szkół rolniczych 
nańskiego.Brano pod uwagę nie tylko wyposażenie i estetykę pomie­szczeń internatowych, lecz głównie samorządność młodzie ży, jej udział w organizowaniu życia pozalekcyjnego. W ro-

kietnickim86 uczniów
województwa poz-internacie mieszka stacjonarnego Tech

W średzkiej „Modenie

Pracują bez reklamacji
Jeszcze w styczniu Zakład w 

nańskiej „Modeny” produkował
Środzie Wielkopolskiej 
płaszcze służbowe dla

poz- 
pra-

cowników PKP i tylko połowę wyrobów kierował na eksport
i rynek wewnętrzny.Obecnie wszystkie uszyte tu kurtki i płaszcze otrzymują klienci krajowi oraz w USA i Berlinie Zachodnim. Młoda za łoga. licząca 370 osób (270 za­trudnionych stanowią kobiety) spisuje się doskonale, czego dowodem zerowe konto rekla­macji oraz rosnące zaintereso-

Pilskie
Więcej mieszkań 

w WyrzyskuSystematycznie przybywa mieszkań w Wyrzysku (woj. pilskie). Po latach „zastoju” zaczyna rozwijać się budownic two blokowe. Przy ul. Koś­ciuszki powstać ma osiedle bu dynków zakładowych i spół­dzielczych, którego zaczątek stanowią dwa domy 18-ro- dzinne. Ich budowę właśnie za kończono i nowe mieszkania przeżnaczone są dla pracowni­ków służby rolnej miasta i gminy. W najbliższym czasie ma się tam podjąć budowę dal szych bloków spółdzielczych. Trwa jednocześnie wznoszenie 27-rodzinnego bloku przy ul. Bydgoskiej dla pracowników Rejonowego Zakładu Budow­nictwa z pobliskiego Koszto­wa.

wanie produkcją zakładu za­granicznych kontrahentów.Dla odbiorców krajowych przeznacza się obecnie płasz­cze zimowe ocieplane, z futer­kiem, kupowane, jak się to mó wi, na pniu. Aby, zwiększyć ich ilość, na okres kilku dni za­przestano produkcji dla odbior ców zagranicznych, wydłuża się też o około 10 procent serie eksportowe, przeznaczając tę ..nadprodukcję” dla sklepów w regionie Wielkopolski.Po rezygnacji z usług na rzecz PKP zakład w Środzie modernizuje się. Stare maszy­ny są wymieniane na nowo­czesne, co już w znacznym sto pniu przyczyniło się do wyeli­minowania braków. Obecnie wzrost produkcji limituje nie zawsze wysoka jakość tkani- [ ny ,,Nevada” otrzymywanej z zakładów w Andrychowie oraz także krajowych nici, (zr)
List ze wsi

nikum Rolniczego, gości tu też okresowo 50 słuchaczy Tech­nikum Zaocznego.Zespół Szkół Rolniczych w Rokietnicy, kształci głównie młodzież w kierunku ogrodni­czym. Oprócz wspomnianych wyżej techników obejmuje bo wiem Zasadnicze Szkoły Ogród nicze w Naramowicach i Owiń skach przygotowujące kadry dla tamtejszych kombinatów. W Naramowicach istnieją Wie czorowe Technikum Ogrodni­cze i Policealne Studium O- grodnicze. Trzyletnie średnie studium wieczorowe w Lubo­niu przygotowuje absolwen­tów szkoły podstawowej z dwuletnim stażem w zawodzie ogrodniczym do zdobycia tytu łu technika, a także uzyskania świadectwa dojrzałości. W Ze­spole Szkół Rolniczych kształ­ci się rocznie 800 osób. Wiele z nich dalej podnosi swe kwali­fikacje. (emp)
ODPOWIADAMY
Hanna z Ostrowa. — Stara bi­

żuteria odzyska piękny połysk, 
jeżeli włożymy ją na pół godziny 
do zimnej wody z dodatkiem łyż 
ki sody oczyszczonej (1 łyżka so­
dy na szklankę wody). Po wy-
czyszczeniu biżuterię spłukać
czystą wodą, po czym należy ją 
wysuszyć miękką flanelą. (3492)

Echa bohaterskich historii

wy jednego tematu; 11.12 Łódzk" 
kołowrotek muz.; 11.30 Poznań na 
muz. antenie; 12.45 Rolniczy kwa­
drans; 13 Kwadrans z zesp. „Royal 
Rag”; 13.15 Moto-sprawy; 13.35 
Przed mikrofonem polskie zesp. 
regionalne; 14 Z baletów XIX wie 
ku; 14.25 Rytmy młodych; 15.10 
Studio muzyki instrumentalnej; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów; 16.30 Aktualn. kultur.; 16.35 
Rep. literacki pt. „Charakterni”: 
16.45 Fonoserwis; 17 Radiokurier: 
17 Parada polskiej piosenki; 18 
Muz. i Aktualn.; 18.30 Przeboje 
non-stop; 19.15 Warszawska Orkie­
stra PR i TV pod dyr. J. Prusza­
ka; 20.05 Radiowo-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących — Historia — 
„Teatr grecki”; 20.20 Melodie, do 
których wracamy; 21.33 Utwory S. 
Moniuszki; 22.20 Ork. W. Eichen- 
berga; 22.30 Lądy znane i niezna­
ne; 22.45 Minirecital F. Schoebla; 
23.10 Korespondencja z zagranicy- 
24.15 Granice jazzu.

Wiadon iści: 0.01 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8.35 My 76; 8.45 
Muz. spod strzechy — Podhale; 9 
Wariacje, parafrazy, transkrypcje 
— Wariacje Paganiniego i Rapso­
dia na temat Paganiniego; 9.40 Dla 
przedszkoli „Defilada się zaczy­
na”; 10 Czytamy klasyków — „Ży 
cie i twórczość Iwana Bunina”; 
10.30 Konc. Ork. Dętych; 11 Dla 
kl. VI (biologia) „Wróg pod mikro 
skopem”; 11.35 Postęp w gospodar 
stwie domowym; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Kolos z Maurussi” 
pow.; 12.45 W. A. Mozart: Nottur- 
no D-dur na 4 ork.; 13 Dla kl. I i 
II (wych. muz.) „Jesienne melo­
die”; 13.20 N. M. Kuźnik „Terpsy- 
hymn” na organy, kotły i perku­
sję; 13.35 Wokół spraw naszego, 
stołu; 13.50 W rytmie cza-cza; 14.10 
więcej, lepiej, nowocześniej: 14.25 
Tu Radio — Moskwa; 14.45 Waria­
cje, parafrazy, transkrypcje; 15 
Program dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Studio Słonecznik; 16 A. Dvo- 
rak: „Karnawał” — uwertura 
konc. op. 92; 16.10 Informacje, ra­
dy, propozycje; 16.40 Mag. infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Amatorskie zesp. przed mikrofo­
nem; 17.20 Rep. literacki pt.: „Oj­
cowie i synowie”; 17.40 200 lat 
Teatru Wielkiego w Moskwie; 18.40 
Antena nowatorów; 19 Konc. z Fe 
stiwalu Muzyki Rosyjskiej i Ra­
dzieckiej; 21.15 Utwory klawesyno­
we; 22.10 Magazyn rekreac.-turyst.; 
22.30 Muz. ze starych płyt: 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Wariacje, 
parafrazy, transkrypcje — Waria-

Na zdjęciu: jedna ze scen spektaklu zalytułowanego „Plazma".
Fot. — T. Dawidowicz

cje Paganiniego na tematy opero 
we.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30

PROGRAM HI: 8.05 Kiermasz 
płyt wywtórni Elektrecord; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Obietnica” — pow.; 
9.10 Złote przeboje zespołu Blood, 
Sweet nad Tears; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Konc. na instrumenty dęte; 
10.35 Na całym świecie ballada; 
11 Życie rodzinne; 11.30 Z histo­
rii polskiego jazzu; 12.25 Za kie- 
rownicą* 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Powikłane ślady” — pow.; 
14 Dzieła kameralne F. Couperina; 
15.10 W Paryżu śpiewają...; 15.30
Poznaniana mag. kulturalny;
15.50 „Oddech wieczności” — gra 
Mahavishnu Orchestra; 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.20 Jazz­
mani grają Bacharacha; 16.45 Nasz 
rok 76; 17.05 Muz. poczta UKF;
17.40 Rozmowa na odległość — 
ren.; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Przebo­
je 40-latków; 19 Pow. w wyd. dźw. 
„Droga przez mękę”; 19.35 Opera 
W. A. Mozart — „Don Giovanni”;
19.50 „Obietnica”; pow.; 20 Inter- 
radio; 20.50 Teatrzyk „Zielone 
Oko” — „Względy humanitarne”;
21.17 „Dziś prawdziwych Cyganów 
już nie ma”; 21.35 Spotkanie z pia 
nistą — A. Tatarski; 22.08 Śpiewa 
Veronika Fischer; 22.15 Trzy kwa

press; 7.45 Muz. tydzień Poznania; 
11 Dla szkół średnich (wych. muz.) 
„Pieśń ujdzie cało...”; 11.30 John 
Gay J. C. Popusch — „Opera że­
bracza”; 11.55 Zespół wokalny i 
Ork Rozrywk. PR i TV; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach — Istota prawa woj­
skowego i regulaminów, ich rola 
w życiu sił'zbrojnych; 13.25 Z ra­
diowej fonoteki muz.; 13.50 Dla 
szkół średnich (wych. obywat.) 
„Nasze jutro tworzymy dziś”; 14.25 
„Smuga cienia” — pow.; 14.35 „Po 
dróż w dalekie lata” — Wspomnie 
nie z dzieciństwa pisarzy polskich; 
15.05 Nowości poetyckie wyd. 
„Iskry”; 15.30 „Portret pisarza” — 
W. Bochenka; 16.20 2 1. łaciny; 
16.40 Aud. sport.; 16.50 Radioex- 
press; 17 Spotkanie z PWSM; 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 „Portrety” 
— rep. literacki; 17.55 Pozn.' konc. 
życzeń; 18.25 J. niemiecki; 18.40 
SOS dla biosfery — W puszczy Nie 
połomickiej; 19 Jak działać spraw 
nie? „Szkoła mistrzów”; 19.15 J. 
angielski; 19.30 „Carl Maria von 
Weber-Tage” — 1970 (stereo); 21.16 
Śpiewa H. Łukomska (stereo); 22.15 
Studiom wiedzy polityczno-spo­
łecznej; 22.30 Międzynar. Trybuna 
Kompozytorów Paryż 76.

Wiadomości: 12, 16.

dranse 
Wiersze 
Konc. 
Dawna
Gra M.

jazzu — dyskografie; 23
J. Kasprowicza: 23.05 

tylko dla melomanów — 
muzyka angielska; 23.50 
Mazur.

% TEŁES^ilJft J

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
i, 17, 19.30, 22.

PROGRAM 1; 6 — TTR — Ma­
tematyka: „Zastosowanie loga- 
rytmów”, 1. 35; 6.30 — TTR —
Hodowla zwierząt: „Żywienie loch 
i knurów”, 1. 26; 8.30 — „Ruchomy

Władze Wyrzyska zaplanowa ły także na najbliższe lata roz wój budownictwa indywidual­nego. Wyznaczono już działki (przy ul. 22 Stycznia), na któ­rych niebawem zaczną wyras­tać domki. (bop)
Ładniej i wygodniej
O wiele ładniej prezentuje się

po przeprowadzonej cstat-
nim czasie gruntownej moderni­
zacji rynek w Buku (woj. poznań­
skie). Wokół ułożono dla pojaz­
dów dywanik asfaltowy, wymie­
niono chodniki, w środku urzą­
dzono zieleńce i rabaty; wytyczo 
no leż specjalne miejsce postoju 
autobusów (nie ma tam dworca 
PKS) i parking. Do wykonania po 
została jeszcze tylko fontanna. 
Sporą część robót przy zagospo­
darowywaniu rynku zrealizowali 
w czynie społecznym sami buko 
wianie, (bop)

front” 
10 —

film fah. prod. radź.
Geografia, kl.

jów geologicznych”:
gram dla kl. 
słowa” (kol.); 
ła Średnia — 
i wirusy”, 1. 
Mechanizacja

VI; „Z dzie- 
11.05 — Pro

lekcją patriotyzmu
Na pograniczu województw pilskiego i poznańskiego, nie­

malże w samym sercu Puszczy Nadnotecklej leży Lubasz 
— duża gminna wieś. Położona wśród sadów, lasów, nad 

pięknym jeziorem od dawna przyciąga turystów. Dodatkową 
alrakcję stanowi oddalony o 3 km Goraj-Zamek, słynny ze 
szczególnej malowniczoścl. Lubasz z roku na rok rozwija się 
jako miejscowość wczasowa, czego dowodem jest nie tylko 
coraz większa liczba gości letniskowych. To także zadbane 
ulice, dużo zieleni, kwiatów, nowe obiekty.

Myśli się tutaj jednak nie tylko o dniu dzisiejszym. Z wielką 
pieczołowitością powracają mieszkańcy Lubasza do historii, aby 
dawnych wydarzeń nie zatarł czas, aby pamięć o nich została 
w pokoleniach.

U schyłku zawieruchy wojennej, w nocy z 6 na 7 września 
1944 roku wylądowała w okolicznych lasach, w pobliżu Soko- 
łowa, grupa 11 spadochroniarzy z Samodzielnego Batalionu 
Spadochronowego I Armii Wojska Polskiego. Zadaniem ich 
było zbieranie wiadomości o lokalizacji wojsk hitlerowskich, 
magazynów, dróg, mostów. Niemcy jednak wcześnie wykryli 
ich pobyt tutaj i zorganizowali obławę, w wyniku której grupa 
została rozproszona po okolicznych wsiach. Społeczeństwo 
w bohaterski sposób udzielało im pomocy. Zginęło jednak wie­
lu, zarówno tych, którzy tej pomocy potrzebowali, jak i tych, 
którzy jej udzielali.

Pamięć tamtych dni przetrwała. W roku 1973 społeczeństwo 
ufundowało pomnik ku czci poległych spadochroniarzy, który 
postawiono w okolicach Sokołowa leżącego na trasie z Pozna­
nia do Czarnkowa. W dwa lata później — w roku 1975, Zbior­
cza Szkoła Gminna w Lubaszu otrzymała imię wspomnianego 
Batalionu.

W bieżącym roku we wrześniu bardzo uroczyście obchodzo­
no pierwszą rocznicę nadania imienia szkole. Zbiegło się to 
również z oficjalnym przyjęciem pierwszoklasistów w poczet 
uczniów szkoły. Złożyti oni uroczyste ślubowanie, a później 
zostali pasowani przez dyrektora szkoły — Janusza Magdzia- 
rza, symbolicznym -punktem ceremonii było wręczenie nomina­
cji, klóra stwierdziła przynależność do braci szkolnej. Do uro­
czystości tej przygotowała maluchów ich nauczycielka — Ka­
zimiera Wizowa.

Powagi całej imprezie dodawała obecność jednego ze spa­
dochroniarzy Sergiusza lliaszewicza. Do dzisiaj żyje jeszcze 
kilku innych bohaterów tamtych wrześniowych nocy. S. Ilia- 
szewicz odbył kilka spotkań z młodzieżą, w czasie których jesz­
cze raz ożyły dawne zdarzenia.

Wręcz zaskakujące jest, z jak wielkim zainteresowaniem 
podchodzą dzieci do tych odległych dla nich wojennych hi­
storii.

Często słyszy się głosy, że młodzież odczuwa przesyt hi­
storii, że nie zawsze odnosi się do pewnych spraw z należy­
tym szacunkiem. W tym przypadku można jednak stwierdzić, 
że dzieci naprawdę przeżyły tę uroczystość, że ich szkolne 
święto miało wymowę symbolu.

Stanowi to jeszcze je,dno potwierdzenie przekonania nauczy­
cieli z L”basza, że historia stanowi tę podstawę, na której na­
leży budować wychowawcze ideały.

II: „Czarodziejskie 
12.45 — R-TV Szko 
Biologia: „Bakterie 
‘ ----- TTR —

,Bezpie- 
3; 15.50 

„Tworze

4; 13.25 - 
rolnictwa

czeństwo na drogach”, 
— NURT — Pedagogika
nie systemu wychowawczego« i 
badanie jego efektywności”. Wy 
kład prof. dr. Aleksandra Lewi­
na; 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 
— „Obiektyw”; 17 — „Pora na 
Telesfora”; 17.30 — Dla dzieci — 
„Latający Holender”; 18 — Z se­
rii: „Prawdy i legendy przyro­
dy”, ode. pt. „Cztery drogi do 
światła” — franc. film dok. (kok);
19 — Dobranoc 
nikiem; 20.40 
śnieg” — film
21.20 — Rewia

i wieczór z dzień 
— „Bielszy niż 
prod. poi. (kol.); 
Targowa — cz. I

— program estradowy; 21.45 — W 
Starym Kinie: „Komicy niemego 
ekranu” — film - prod. ang.; 22.10 
— Rewia Targowa — cz. II — pro
gram estradowy; 22.35 
nik.

Dzien-

PROGRAM 2: 16.40 — „Pegaz” 
(kol.); 17.25 — Ludzie nauki — 
prof. dr. H. Kowalowski; 17.55 — 
Wojskowy film dokumentalny — 
„O wolną i ludową”; 18.40 — Te-
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leskop; 19
z dziennikiem;

Dobranoc i wieczór
20.40 — Pioęenki

ze Splitu — program TV jugosł.; 
21.30 — .,24 godziny”; 21.40 — Teatr 
Komedii: „Jedenaste przykazanie” 

Fryderyka Samberka w reź.
Krystyny Sznerr: 22.50 NURT
— Filozofia:, „Obiektwne i subiek 
tywne przesłanki rozwoju społecz 
nego”.

i-LOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach:
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, lei. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, lei. 28-25.

PIŁA: Zygmunt Markiewicz, pi. Staszica 1, tel. 29-12.

GŁOS — 8 X 1976 PROGRAM IV: 6.45 Radioex-


